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Mowa posła Chrzanowskiego 


wygłoszona podczas rosprawy sejmowij nad wnio- 
skami komisyi kultury krajowej w sprawie do- 
stawy żyta galicyjskiego dla armii. 


Zabieram głos, aby do uwag i faktów, przyto- 
czonych przez szanownego sprawozdaweę i przez 
posła Męcińskiego, dodać jeszeza kilka, które tem 
wyraźniej wykaz, jak niewłuściwe jest postępo- 
wanie intendentur wojskowych metylko w da- 
nym wypadku, o którym mowa, ale w ogóle. — 
Naczelny zarząd armii wydał polecenie i instruk- 
cyę — jak to ministerstwo wojny przedstawiało 
delegacyom wspólnym, sby intendentury wojsko- 
we starały się o ile możności zakupywać z pierw- 
szej ręki od producentów wszelkie produkta su- 
rowe potrzebne dla wojska, jak: zboże, siano, sło- 
mę, drzewo. 

Jest to sprawa bardzo ważna dla produtcyi 
krajowej, a zarazem także dla skarbu wojskowe- 
go, aby zboże i wszelkiu produkta potrzebne dla 
wojska zakupywała indendenżura z pierwszej rę- 
ki producentów. Albowiem na zakupno zboża i 
iunych produktów surowych dla wojska, prze- 
znaczone jest corocznie w budżecie około 15 mi- 
lionów złr.; oprócz tego na żywność dla żołnie- 
rzy, tj. ma tak zwane JManschaftskost corocznie 
do 14 milionów, a na umundurowanie, to jest 
na odzież dla wojska przeszło ośm milionów złr., 
przeto razem przeszło 87 milionów złr. corocznie. 
Pomijam już coroczne wydatki na zakupno koni, 
broni i amunicyj. 

Gdyby ta suma dostawała s'ę coroeznie do rąk 
producentów we wszystkich krajach monarchii, 
s przeto i w naszym. za płody i wyroby, przez 
nich dostarczane woj-ku, przyczyniałoby się to 
znacznie do podźwiynienia także w naszym kra 
ju produkcy: rolniczej i przemysłowej. Z przyje- 
mnością przeto słyszała delegacya powtórzone 
zapewnienia przez ministerstwo wojny, że pro- 
dukta potrzebne dla wojska zakupywane być po- 
winny, o ile możności, z pierwszej ręki od pro- 
ducentów. 

Tymczasem inaczej się to w rzeczywistości 
dzieje. Fakta okazywały i okazują, że intenden- 
tury wojskowe bardzo rzadko zakupują produkta 
potrzebne dla wojska z pierwszej ręki od produ 
centów — a daleko jeszcze rzadziej w naszyim 
kraju, niż w innych krajach monarchu. Wskutek 
tego wnoszone są corocznie Skargi i petycya do 
delegacyj wspólnych, apowinsjące się, aby inten- 
deutury wojskowe zakuvywały produkta dla ar- 
mii od producentow. Z innych krajów mona chii 
wuoszono więcej tych netycyj w przeszłych la- 
tsch niż z Galicyi, W tsm roku to samo Się po- 
wtorzyło. Towarzystwo rolnicze styryjskie wnio- 
ało do del-gacy! petycyę z powyższem żądaniem 
a także z ządaniem ułatwień producentom wWspół- 
ubiegnuia się o dostawę produktów dla wojska. 
Z Galiey! wniesiono 18 petycyj, w ktorych stwo- 
warzysz nia rzemieślnicze dopominały się nietyl- 
ko, aby w dostawach obuwia i odzieży dla kor- 
pusow wojsk, w Gal cyi st.jących, dano przy ró- 
wnych waruska h pierwszeństwo BtowarzyBze- 
niem rzemies'uikow galicyjskich, ala także o to. 
aby ed produ emtów krajowych zakupywano dla 
tych wojsk produkta. Petycye te delegicya prze- 
kazała swojej kowmisyi prtycyjnej do roztrząśni-- 
pia. Na posiedzeniach tej komisyi naczelnik 12 
oddziału ministerstwa wojny powtórzył znowu, 


że ministerstwo to poleciło, ażeby starały się in- 
tendentury zakupywać od producentów produkta 
dla srmii potrzebne. Przedłożyłem reprezentanto- 
wi ministerstwa wojny, razem z współreferentem 
posł«m Matscheko różne zapytania na piśmie; 
między innemi zapytałem się, jaką część potrze- 
bnych dla wojska produktów zakupuje intenden- 
tura rzeczywiście od producentów, a jaką od po- 
średnich i kupeów. Naczelnik 12 oddziału przed- 
stawił, że przeciętnie Bzóstą część wszystkich po 
trzebnych produktów dla wojska, zakupuje inten- 
dentura od producentów. Zapytałem dalej, od 
których producentów zskupywano w Galicyi. Na 
to nie umiano mi dać odpowiedzi. Tutaj zaś są 
reprezentanci produkcyi krajowej, którzy niech 
dadzą odpowiedź na to, czy zakupywano od pro- 
ducentów galicyjskich, czy nie. O ile mnie wia- 
domo, zakupują iotendentury wojskowe z pierw- 
szej ręki od producentów w Galicyi bardzo ma- 
ło, prawie nic. Wymawiają się intendentury, że 
dlatego tak mało produktów zakapują od produ- 
centów, że produkta przez nich ofiarowane, nie 


kup na rok przyszły produktów dla wojska — 
mniej tylko o 800.000 złr., niż na zakup tych 
samych produktów żądano w r. z.; a przecież 
wiemy, że ceny zboża są teraz o trzecią część 
niższe, niż były w r. z. 

Na podstawie całego powyższego wywodu 
wnoszę, aby Wysoki Sejm oprócz trzech rezolu- 
cyj, proponowanych przez komisyę kultury kra- 
jowej, powziął uchwałę czwartą, ogólniejszą, a 
dalej, zdaniem mojem, sięgajscą, następującej tre- 
ści: „Sejm wzywa e. k. rząd, aby zbadał powo- 
lay, dlaczego intendentury wojskowe nie zakupują 
¿w Galicyi z pierwszej ręki od producentów pro- 
duktów, potrzebnych dla wojska, w Galieyi stoją- 
cego.“ Jeżeli ministerstwo wojny takie polecenia 
wydało, z jakich powodów polecanie to nie jest 
wykonywane w Galicyi. Przeciwko rezolucyom, 
proponowanym przez komisyę kultury krajowej 
nie nie mam, owszem, głosować będę za niemi, 
a nie żądając, aby mój wniosek był w sejmie 
nagle traktowanym, upraszam o przekazanie mo- 
jej rezolucyi do roztrząśnięcia komisyi, ażeby ją 


są dobre, lub, że żądają een wyższych, niż po-|zbadała, i o niej Wysokiej Izbie sdała sprawę na 
średnicy i kupcy za krajowe lub zagraniczne zbo-| następnem posiedzeniu. Rezolucya ta brzmi jak 


że. Ależ powszechnie wiadomo, że intendentury 
wojskowe zakupują niejednokrotnie od kupeów 
produkta obce po cenach wyższych, niż za pro- 


następuje (czyta) : 
Sejm uchwalić raczy : 
„Wzywa się e. k. rząd, aby zbadał, jakie są 


dukta tegoż gatunku a nawet za lepsze żądają| powody, iź w Gslicyi nie zakupuje intendentura 


producenci krajowi. 


Cokolwiekbądź komisya delegacyjna nie u- 
znała za uzasadnione powody, któremi usprawie- 
dliwić się starano niewykonywanie polecenia — 
aby przedewsżystkiem zakupywać produkta dla 
wojska od producentów, i wniosła komisya rezo- 
luryę, którę delegncya jednomyślnie uchwaliła, 
ażeby petycyę Towarzystwa rolniczego styryjskie- 
go i petycye galicyjskie eo do żądania, aby pro- 
dukta, potrzebne dla wojska, zakupywano od pro- 
ducentów, przekazać ministęrstwu wojny do jak- 
naj skuteczniejszego uwzględnienia (sur thumlichs- 
ten Beruchsichtigung) Komisya nie mogła pole- 
cić jedynie tego życzenia Towarzystwa roiniczego 
styryjskiego, ażeby intendentury wojskowe ogła- 
szały minimum cen, za które chcą zakupywać 


wojskowa od producentów zboża i innych produ- 
któw, potrzebnych dla armii.“ 
Proponowana przezemnie rezolucya nie jest 


niuszki w Stanisławowie p. p. Brykczyńskiego |lutego 1885 i 22 maja 1888. Wiee uchwala 
o subwencyę. — Gmina m. Żywca p. p. Łazar- | wnieść petycyę do rządu, domagającą się jak naj- 
skiego w sprawie rewizyi przywilejów Banku |rychlejszego przedłożenia Radzie państwa noweli 
austro-węg. — Wydz. pow. w Łańcucie p. p.lełowej, na powyższych zasadach opartej, oraz 
Scipiona w tej samej sprawie. — Wydział po-| petycyę do Koła polskiego w Wiedniu, proszącą 
wiatowy w Podhajcach p. p. Torosiewicza w tej o jak najgorliwsze tej sprawy poparcie. 

samej sprawie. — Beprezentacys m. Jasła p. p.| 2. Wiec rolników wypowiada przekonanie ko- 
Buchwalda w tej samej sprawie. — Towarzystwo | nieezności reformy taryf kolejowych, w kierunku 
imienia Kaczkowskiego p- p- Antoniewicza [U stałą ochrony krajowych interesów rolniczych, przemy- 
subwencyę roczną. — Konkurencya i Rada szkol-| głowych i handlowych w ten sposób aby: 

na w Raciborowicach p. p. Zolla o podwyższenie} a) pozycye taryty eksportowej dla krajowych 
płacy nauczycielowi przy tamtejszej szkole. — | produktów rolnych od 1000 kilogr. i 1 kilometra 
Gmina Włosienica p. p. Zolla o wydzielenie jej |nie były obliczane wyżej jak pozycye taryfowe, 
ze Starostwa w Białej i Sądu pow. w Oświę- | istniejące każdocześnie na tych samych kolejach 
eimie, o przyłączenie do Starostwa i Sądu pow. |gla ruchu tranzitowego produktów zagranicznych 
w Wadowicach. — Henryk Rauchinger, uczeń | albo węgierskich. 

Akademii sztuk pięknych w Wiedniu, p- P. Ho- b) aby pozycye taryfowe dla krajowych pro- 
szarda o zapomogę. — Wydz. pow. w Zyweu | duktów rolniczych w ruchu pomiędzy krajami 
p. p. Łazarskiego w sprawie utworzenia w Żywcu |koronnemi i w obrębie pojedynczych krajów ko- 
szkoły przemysłowej. — Awit Sarnisz Wilkoszew- ronnych, od 1000 kilogramów i 1 kilometra nie 
ski p. p. Łazarskiego w sprawie przyspieszenia | były obliczane w wyżej, jak przyznane każdego 
wykupna gruntów pod dojazdy kolejowe i przy- | czasu na dotyczących kolejach pozycye taryfowe 
spieszenia ich budowy na etacysch w Makowie, | dla importu produktów zagranicznych lub wę- 
Osielcu i Jordanowie. — Bronisław Deskar p. p. | gierskich do Austryi. 

Merunowicza o subwencyę na eksploatowanie wo-| e) aby w żadnym razie skuikiem refakcji itp. 
sku ziemnego w Niebyłowie. — Maryan Barta, | krajowa produkcya nie była niekorzystniej posta- 
nauczyciel szkoły Dublańskiej, p. p. Merunowicza | wjoną jak zagraniczna. 

o zaliczkę na płacę. — Mieszkańcy gminy Lucza| Wiee uchwala wnieść do rządu petycyę, doma- 
pow. Kołomyiskiego p. p. Romańczuka o ochronę | gającą się, aby tenże na kolejach państwowych 
od dzikich zwierząt. — Mieszkańcy miasteczka | powyższe zasady zastosował, prywatne zaś koleje 
Jabłonów pow. Kołomyjskiego p. p. Romańczuka | wszelkiemi przysługującemi mu środkami do przy- 


sprzeczną z rezolucyami, wnoszonemi teraz przez |w tej samej sprawie. — Mieszkańcy gminy Stop-|jęcia tychże zasad zniewolił; przedewszystkiem 


komisyę, ale nie jes, niemi objętą. Upraszam, 
aby po uchwaleniu na dzisiejszem posiedzeniu 


rezolucyj, proponowanych przez komisyę, Wysoki p. p. Romańczuka w tej samej sprawie. — 
Sejm polecił tejże komisyi gospodarstwa krajo- szkańcy gin. Berezów niżny p.'p. Romańczuka 
wego, sżeby na jutrzejszem posiedzeniu przedło- w tej ssmej sprawie, 


żyła swoją opinię co do mojej rezolucyi. Upra- 
szam tedy dostojnego p. marszałka, ażeby raczył 
oddzielnie poddać pod uchwałę przekazanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego iąojej rezolucyi do 
zbadania, czy ją jako czwartą pezolucyę przed- 
stawi Wysokiemu sejmowi do uchwalenia. 


zboże, bo to jest niemożliwem. Żądała jednak 
komisya wszelkich innych ułatwień, aby produ- 
cenci mogli konkurować o dostawy produktów 
dla wojska. 


Ale jakby w odpowiedzi na powyżej wspo- 
mnianą uchwałę delegacyi, inteodentura odpowie- 3 
działa faktem świeżym, o którym mówili poprze-| Wydział powiatowy w Łańcucie p. p. Scipiona 
dni mowcy. Pod nieuzasadnionym pozorem, a|w sprawie zastępstwa chorych nauczycieli ludo- 
przynajmniej dla nieuzasadnionego powodu, od-| wych. — Stanisława Heuman p. p. Weigla o sty- 
rzuca intendentura oferty krajowych producentów | penudyam na kształcenie się w śpiewie. — Rada 
zboża i mąki, a nawet krajowych pośredników, |zawiadoweza Bursy przemyskiej p. p. A. Sapiehę 
i dla wojska, w Galieyi stojącego, sprowadza zjo subweneyę dla tej bursy. — Zwierz. gm. Ja- 
Węgier mąkę po cenach zapewne wyższych, niż sionowa p. p. Sawę o pozostawienie jej w obrę- 
żądane przez producentów krajowych. Zarzut ten 'bię Sądu pow. w Brodach na wypadek przeuie- 
czynię intendenturze, gdyż ministerstwo wojny sienia Sądu pow. z Oleska do Podhorzec. — 
wydać miało instrukcyę polecającą, ażeby inten- Spółka naftowa A. B'gdański i E. Petion p. p. 
deutury zakupywały o ile możności zbuże i inne, Weigla © subwencyę na sprawienie kanadyjskiego 
produkta od producentów. Jeżeli ministerstwo ' przyrządu wiertniczego. — Róża Łysakowska, 
wojny taką 'nstrukcyę wyd:ło, powinno docho- ; wdowa po wychodźcy z r. 1863, p. p. Smolkę 
dzić, dla czego intenientury nie spełniają tego o zapomogę. — Ka. dr. Julian Bukowski, pro- 
polecenia — a niespełnisniem go powodują szko- boszcz przy kościele św. Anny w Krakowie, p. p. 
dẹ tak dla produkeyi rolniczej, jak także dla Łępkowskiego o subwencyę na dokończenie restau- 
skarbu państwa, ho ceny zboża i mąki, sprowa- racyi kościoła ów. Anny w Krakowie. — Tow. 
dzanych z innych krajów do Galieyi, muszą być bratniej pomocy akademików górniczych w Leoben 
wyższe. Jeżeli tak postępować będą intendentury p. p. Łępkowskiego o subwencyę, — Tow. oświaty 
to naturalnie zaledwie wystarczy suma 15łu mi- ludowej w Stanisławowie p. p. Brykczyńskiego 
lionów złr., której zażądało ministerstwo na za- |o subwencję. — Tow. muzyczne imienia Mo- 


Petycye 


odczytane na ósmem posiedaeniw Sejmu. 


czałów p. p. Romańczuka w tej samej sprawie. — |zaś eo do kolei Karola Ludwika zechciał się ich 
Mieszkańcy gm. Akreszory pow. Kołomyjskiego | trzymać w chwili, w której w moc artykułu 19 koa- 
Mie- | cesyi z 8 marca 1857 służyć będzie państwu 

prawo wykupna tejże kolei; do Koła polskiego 
w Wiedniu zaś, aby zechciało usilnie u rządu 
powyższe żądania popierać. 

3 Wiee domaga się bezpośredniego przypu- 
szczenia rolnictwa do kredytu w Banku austro- 
węgierskim i uchwala w drodze petycyi starać 
się o wyjednanie u rządu uwzględnienia niniej- 
szego postulatu, oraz przeprowadzenia go w to- 
czących się z okazyi odnowienia ugody austro- 


„JP EWIEF TJ 
Wiec rolników. 


Lwów, 11 grudnia. 


Dziś o godzinie 10 zebrało się w sali ratuszo- 
wej blisko 600 osób. Z prowincy! przybyło wielu 
obywateli, zjawili się także prawie wszyscy po- 
słowie sejmowi. Przybył również marszałek kra- 
jowy i namiestnik. W sali i na galeryach wielu 
pojawiło się włościan. O'godziaie wpół do 11 
zagaił wiec ks. Roman Czartoryski, przewo- 
dniezący komitetu, w języku polskim i ruskim. 
Rząd reprezentowany był przez radcę namiestni- 
ctwa p. Karasińskiego i starostę Łozińskiego. 
Zgromadzeni wybrali na wniosek p. Gizow- 
skiego przewodniczącym ks. R. Czartory- 
skiego, a jego zastępcą p. Zygmunta Dem- 
bowskiego. Na sekretarzy powołał prezes pp. 
Michała Garapicha i Stanisława Starzeń- 
skiego. 

P. Jan Vivien odezytał obszernie motywo- 
wane rezolucye, przedłożone wiecowi, które brzmią 
jak następuje: 

1. Wiec rolników wyraża przekonanie, że dla 
podźwignięcia rolnictwa krajowego z upadku. w 
którym się obeenie znajduje, jest nieodzownie 
rzeczą konieczną jak najrychlejsze ustanowienie 
ceł ochronnych dla zboża i maki, na wszystkich 
bez wyjątku granicach państwa austro-węgierskie- 
go, przynajmniej w wysokości ceł, zaprowadzo- 
nych w państwie niemieckiem ustawami z d. 20 


węgierskiej rokowaniach. 

4. Wiec oświadcza, że wysokość pobieranego 
obecnie podatku gruntowego nie odpowiada tera- 
źniejszym stosunkom, gdyż dzisiejsze ceny pło- 
dów rolniczych są niższe znacznie od cen prze- 
ciętnych. które służyły za podstawę do kztastral- 
nego obliczenia doehodu z ziemi i opodatkowania 
tegoż. koszta zaś produkcyi w dwójnasób się zwię- 
kszają; wiec wyraża zatem zdanie, iż koniecznem 
jest obniżenie w drodze ustawodawczej głównej 
sumy płaconego podatk . gruntowego, oznaczonego 
ustawą z d. 7 czerwca 1881. 

Wiee żywi nadzieję, że rząd tem pewniej nie 
odmówi rolnietwu tej słusznej, tylko na obniże- 
niu ciężarów polegającej ulgi, ile że swojego 
czasu, wobec podobnego przesilenia na innych 
polach życia ekonomicznego. wystąpił z czynną 
pomocą, tj. ze subwencyą 100 milionów ze skar- 
bu państwa. Zarazem domaga się wiec ułagodze- 
dzenia teraźniejszych norm egzekucyjnych przez 
zniesienie kart upominających, w każdym razie 
zaś przynajmniej w tym kierunku, aby wobee 
kart upominających nie każdy w gminie z osobna, 
lecz gmina jako csłość za rastaocyonaryusza uwa- 
żaną była, i aby nie każdy rodzaj zaległego po- 
datku z osobna, lecz zaległość wszelkiego rodzaju 
razem łączną kartą upominającą egzekwowane 


enych. ... Towarzyszył im wicher mroźny i tu- 


— Prawda, żem pił dzisiaj z nieprzyjacielem UB" 
man śniegu, który za nimi jak sęp pogonił. 


| 
z jednego dzbana! 


III. 


SŁOMIANY CZŁOWIEK. 5 ia nosa: 1 uc 


|gdzie należysz! 

— Gdzie ? 

— Do izby czeladniej , gdzie na cię czeka 
obey Żołnierz! idź i pocałuj się z nim! 

— Pójdę, a waszmości wara! 

Kłótnia między dwoma sdwersarzami doszła do 
szczytu. Stary dereniak zrobił swoje, a resztę 
A dokonał gorący temperament. Pan Izajasz czuł, 
— Wziąć go na szable, rożnieść na eztery żę mu do głowy bije krew wrząca jak lawa. 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 


przez 
Jana Zacharyasiewicza. 


m 


(Ciąg dalszy.) 


Ğdy się to w izbie działo, szedł mały zbrojny 
orszak żołnierzy krętą drożyną po pod las, w któ- 
rym szalony wicher łamał gałęzie, a nawet całe 
wywracał sosny. Na czele tego hufca szedł wy- 
soki i barezysty mężczyzna, rozmawiając od cza- 
łaja i czupurrego garhuska Michała. Dziwnym su do czasu Z komendantem, jeżeli wicher i ło- 
sposobem zmikli z izby, jakby się pod ziemię za- mot drzewa na chwilę się uciszył. . 
padli. | Komendant cesarskich żołnierzy opowiadał mu 

Pod ścianą, na której wisiał obraz Bogarodzi- o bogactwie i rozległości krajów, nad któremi 
cy. stała Magdusia z próżnym dabankiem w rę- cesarz włada, o licznych wojskach, które rozka- 
ku. Patrzyła smutuo przed siebie. Przy niej stał zów jego słuchają i o wzorowym porządku, jaki 


W izbie robiło się coraz ciszej.. Zdawało się, 
że anioł Śmierci przemknął po nad głowami bie- 
siadników. b 

Spojrzeli po sobie i spostrzegli, że oprócz pa- 
na Izajasza, nie było także między nimi Miko- 


|kardynalna cnota, bez której żaden człowiek nie 
dostanie się do nieba. 

Wicher zaszumiał głośniej, a łomot drzewa w 
tlesie nie dał dałej prowadzić rozmowy. Szli da- 
'lej i milczeli. 

Przed nimi w niejakiej odległości zamajaczyły 
(na białym śniegu jakieś dwie postacie. Zrazu nio 
można było poznać, czy to lndzie, czy wilki, 

ołnierze przygotowali broń, a pam Izajasz 
przyłożył rękę do czoła i chwilę patrzył przed 
siebie. Wicher ustał teraz, a dwie postacie powoli 

weszły do lasu. Słychać było nawet skrzyp śnie- 
gu, który znikał między drzewami. Wnet zahu- 
czał znowu wicher. 


wiatry! — wołano tu i owdzie. Widział przed sobą dwa czerwone kręgi, a za 
— Nie zgodziłoby się to z honorem naszym, ~- ' niemi majaczył szyderski uśmiech pana Mikoła- 
prawił dalej gospodarz, — bo żołnierz obey za lja, Adwersarz patrzył na niego z niedowierza- 


ufał nam, wchodzą pod strzechę naszą. Dopóki 
tu jest, włos mu z głowy spaść nie powinien! 

— (zy mn dać jeszeza przewodnika, jak żąda 
tego? — wrzasnął pan Mikołaj, świdrując okiem 
pana Izajasza. 

— Dla czegóż nie? — odburknął pan Izajasz, 
cały siny ze zł ści i dereniaku. 

— Najlepiej psś'ić ich skąd przyszli. Niech 
sobie idą gdzie chcą! 

— Tak, puścić ich , niech sobie idą... a tym- 
czasem porozumieć się, uradzić i postanowić, eo 
robić na wypadek... 


— Rozsądua rada: wypuścić ich na wolność, 


rezerwując sobie wolną rękę dalszego postery 


wania. 

— JMP. Izajasz innego jest zdania, —syknął jak 
wąż pan Mikołaj Trąba, — on to sam im perso- 
na chce obcemu żotnierstwu służyć za przewo- 
dnika ! 

, — Cheę i basta! — wrzasnął pan Izsjasz — 
l ciekawym, ktoby mi ważył się sprzeciwić. 

— Veto! — zawołał pan Mikołaj. 
|. Trąby jerychońskie przestały już straszyć 
udzi! 

— Ale trąba mściwego Sędziego na sądzie o- 
Statecznym straszniejszą będzie dla tych, którzy 
z nieprzyjacioźmi Rzeczypospolitej do jednego 
Btołu zasiadają. 


niem, czy to uczyni, co powiedział. 

Jego uśmiech draźnił go i kłuł jak żądłem, a 
wkoło niego syczały jakieś widma złowrogie, jak 
„duchy piekielne. 

Podniósł rękę do czoła, musnął nią po oczach, 
jakby ztamtąd chciał coś strącić i znowu spoj- 
rzał na adwersarza. Ten stał z tym samym szy- 
derczym uśmiechem i tem samem okiem świdros 
(wał mu, aż gdzieś do głębi serca. 
| — Zrobię tak, jak mówiłem, — syknął do 
;niego pan lzajasz, jak wąż w śmiertelnych drga- 
niach, — a nikt mi tego zabronić nie może! 

I wyszedł z izby. 

; Milczenie nastało. Wszystkich oczy zwróciły 
się ku drzwiom, które teraz zatrzasnęły się z ło- 
„ skotem. 

Niektórzy z biesiadników nie słyszeli tej kłó- 
i toi między dwoma adwersarzami, 8 ci, którzy 
| słyszeli, nie przywiązywali do niej wielkiej wagi. 
Przy miodku i zwadzie często rznei się jakieś 
jsłowo, o którem się potem zapomina. 
| Mimo to, przeciągała się złowroga cisza. Nikt 
się nie odezwał. jakby jeden na drugiego czekał. 

Wśród tej ciszy słyszano, jak się drzwi do 
czeladniej izby odmykały... jak stamtąd wycho- 
dzili żołnierze... jak ich kroki po skrzypiącym 


„śniegu głuchły coraz więcej w ciemnościach no- | 


pan Marcin i w zamyśleniu, kręcił wąs wkoło we wszystkich jego ziemiach panuje 


palea. 


— Nie mi nie odpowiadasz, — rzekł po chwili stko rozumiał. Przed jego oczyma stała jeszcze 


półgłosem. » 

— Zapomniałam, — odszepnęła smutno dzie- 
woja, — co mówiłeś. 

— Czy nie ałuchałaś ? 

— Jakiś smutek ogarnął mnie. =: 

— Na co się smucić! dolewałaś ojcu i roz- 
grzał sobie trochę głowę. Ale to nie, wyspi się 
i o wszystkiem zapomni. Taka u niego natura. 

Magdusia westchnęła. A > 

— Nie smuć się, — szepnął jej pan Marcin 
do ucha, — „ludzie mi cię rają i rodzice dają 
i sam sądzi Bóg!* 

Zwrotka znanej piosenki, którą pan Michał czę- 
sto swojej narzeczonej śpiewał, wywołała wesel- 
szy uśmiech na jej czerwone nata. Raźuiej po- 
skoczyła do gąsiora, który stał na ławie, bo je- 
den z biesiadników zażądał dereniaku. 

W tej chwili ktoś z obecnych zaintonował do- 
nośnym głosem pieśń: „Pod Twoją obronę ucie- 
kamy się Święta Boża Rodzicielko !“ 

Wszyscy poszli za tym głosem, kobiety wzięły 
prym, a izba napełniła się pobożnem pieniem. 

Wszystkim było jakoś lepiej przy tej pieśni, 
to też Śpiewali całem sercem i całą duszą. Spie- 
wał nawet ten, który przed chwilą miodku za- 
żądał, nie tknąwszy Świeżo nalanej szklanicy. 


Zbrojny hufiec szedł dalej. Drożyna zakręcała 

się teraz po nad strome urwisko. 

nieznośna figura pana Mikołaja, widział jego u-' — Ostrożnie teraz, -- rzekł pan Izajasz do 

śmiech szyderczy i słyszał słowa jadowite. Do towarzysza, — bo tu jama nie lada. Gdyby kśó- 

tego mroźny wicher zamrażał muj wąsy, które ry z was do niej się stoczył, jużby stamtąd nie 

trzeba było co chwila ręką rozrywać. I w głowie wyszedł aż na sąd ostateczny. A nawet niktby 

szumi mu jeszcze dereniak i huczy, jakby woda dotąd nie wiedział, eo cię z nim stało. 

po kołach młyńskich. Komendant zatrzymał się i dał znak szpadą 
— Mówicie, -— ozwał się po dłuższej pauzie, żołnierzom , aby to samo uczynili i 

zbierając mozolnie myśli swoje, — mówicie, że — Idź-że naprzód mój przyjacielu, — rzekł 

cesarz wasz jest przyjacielem Rzeczypospolitej. do przewodnika, a my za tobą w twe ślady pój- 

Czy tak słyszałem ? dziemy. 
— Drugiego takiego przyjaciela nie macie, —| — zy się boicie? 

odpowiedział komendant. — Nie boimy się, sle tak każe ostrożność woj- 
— Powiadają, że i król pruski... skowa. Zresztą, gdybyś się pokusił jednemu z 
Komendant machnął ręką. nas co złego wyrządzić, to dziesięć kul i bs- 
— Nie wierzcie tym wszystkim, — odparł gnetów pomściłoby się natychmiast tej krzywdy. 

śmiejąc się, którzy ładnie do was mówią! Pan Izajasz zatrzymał się na wązkiej ścieżce, 
Pan Izajasz spojrzał z ukosa na towarzysza. | przed którą otwierała się ezarna otchłań. Szyder- 
— Waść także Śpiewasz syrenim głosem, — 'ezo spojrzał na mały hufiec. 

zagadnął. — Nie dowierzacie mi... Gdybym chciał — 
Towarzysz odchrząknął. prędzej bylibyście wszyscy na dnie tej otchłani, 
— To co innego, — rzekł po chwili, — my ,zamimby który o obronie lub zemście mógł po- 

przychodzimy do was jako przyjaciele. myśleć!.. Przecież przyjaciołom nie wyrządza się 
Po krótkim namyśle mówił pan Izajasz : takiego despektu, a mówicie sami, że przycho- 
— Nie byłoby w tem nie dziwnego. Nasz król | dzicie z przyjsźnią. Chodźcie za mną. 


Pan Izajasz słuchał w milczeniu, ale nie wszy- 


Jan III, był także przyjacielem cesarza, gdy cię- (O. d. n.) 
gnął z wojskiem swojem pod Wiedeń, sby go 
od Turków obronić. Mówią, że wdzięczność, to| O PoLIĘKI R - : 
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były. Wreszcie domaga się wiec obniżenia od- 
setków zwłoki od zalegających podatków przy- 
najmniej do wysokości obecnych odsetek ustawi- 
cznych. Wiec uchwala wystosowanie odpowiednich 
petycyj do rządu i Koła polskiego. 


5. Zgodnie z ponawianemi kilkakrotnie uchwa- 


łami Sejmu krajowego uznaje wiec konieczność 
wydania ustawy, przewidzianej w $ 6 ustawy z 
24 maja 1869 o uregulowaniu podatku grunto- 
wego, o opustach podatkowych z powodu szkód 
w ziemiopłodach, i uchwala wystosowanie do 
rządu petycyi, domagającej się, aby zechciał po- 
nowić w Radzie państwa odnośne przedłożenie. 

6. Z uwagi, że gorzelnictwo, jedyny prawie 
przemysł rolniczy w naszym kraju, znajduje się 
w opłakanym stanie, a producentom kartofli 
wskutek przepisów ustawy z r. 1884 o opoda- 
tkowaniu spirytusu zamknięty jest wszelki odbyt 
na ten produkt, wyraża wiec rolników zdanie, że 
niezbędną jest reforma ustawy o podatku gorzel- 
nianym w kierunku: 

a) Rozszerzenia pojęcia gorzelni rolniczych tak, 
aby system ryczałtowy przyznany został gorzel- 
niom rolniczym większym niż 60 hektolitrów, 
skoro mają inne cechy gorzelń rolniczych, prze- 
pisane ustawą; 

b) zniżenia stopy ryczałtu, według norm usta- 
wy z r. 1878; 

c) uwzględnienia jeszcze większego niż dotąd 
najmniejszej kategoryi gorzelń, to jest gorzelń 
nie większych jak 20 hektolitrowe i jak 35 hekto- 
litrowe. 

Więc uchwala wnieść do rządu petycyę z usil- 
ną prośbą, aby z okazyi toczących się rokowań 
o odnowienie ugody austro-węgierskiej, powyższe 
zasady zastosować zechciał, do Koła polskiego zaś 
petycyę o gorące poparcie tej sprawy. 

J. Wiec wyraża przekonanie, że obok zacho- 
wania wszelkiej możliwej oszczędności w budże- 
cie krajowym, byłoby bardzo pożądanem  zastą- 
pienie części krajowych dodatków do podatków, 
dotąd jedynie od podatków bezpośrednich pobie- 
ranych, krajowemi opłatami samoistnemi, do cze- 
go reprezentacye krajowe uprawnione są na mo- 
cy $ 22 statutu krajowego. 

8. Celem równomiernego rozkładu ciężarów 
publicznych na wszystkich obywateli państwa, 
oraz otwarcia dla państwa Źródeł dochodu, któ- 
reby mu zrównoważyły ubytek, przesileniem rol- 
niczem wywołany, uważa więc rolników za nie: 
zbędne, aby podatek dochodowy zreformowany 
został w tem sposób, aby do płacenia go pocią- 
gnięci zostali ci, którzy dochody swe pobierają 
ze Źródał dotąd nieopodatkowanych — tudzież, 
aby zaprowadzone zostały opłaty od transakcyj 
gieldowych. 

9. Wiec domaga się, aby rząd zechciał w ogóle 
_ jak najtroskliwszą opieką otoczyć upadające rolni- 
etwo, zwłaszcza zaś w budżecie ministerstwa rol- 
nictwa hojniej niż dotąd uwzględniał potrzeby 
rolnicze Galicyi. 

10. Wiec uchwala odnieść się w drodze pety- 
eyi do Wysokiego sejmu krajowego, by tenże 
3 mocy przysługującego mn' prawa, zechciał swe- 
mi uchwałami zawarte w punktach 1—6 i 9—10 
postulata jak najusilniej wobec rządu poprzeć. 

W generalnej dyskusyi podniósł p. Włodzi- 
mierz Gniewosz, że kraj nie odniósł dotych- 
czas żadnych korzyści z tego. iż Polacy rzekomo 
we Wiedniu zajmują dominujące stanowisko i że 
rząd na nich się opiera. P. Gniewosz zwrócił się 
z zapytaniem do hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
ey uchwalenie rezolucyi przedłożonych odniesie 
jaki skutek ? 

Hr. Wojciech Dzieduszycki odpowiada, 
że przyczyną przesilenia ekonomicznego jest to, 
iż złoto staje się napowrót coraz droższem, w tym 
samym stosunku inne towary potaniały, drugim 
powodem przesilenia jest superprodukcya towa- 
rów. Hr. Dzieduszycki wyraża nadzieję, że wyj- 
dziemy z tej walki ekonomicznej zwycięsko i że 
przetrwamy przesilenie. Winą przesilenia nie jest 
rząd obecny, zawinił tu dawny system, 
tradycya... Jeżeli żądanie jasno postawione 
zostanie, to zmienić się będzie musiał kierunek 
ekonomiczny i dawny system, który sprowadził 
ruinę rolników. Taryfy kolejowe są przywilejem 
dla obcych a zarazem szkodą dla krajowców. Przez 
refakcye i dyferencyalne taryfy opodatkowały ko- 
leje rolników naszych po raz drugi. Wpływy to- 
wsrzystw kolejowych są tak potężne, że ich do- 
tychczas przełamać nie można było. Cła ochronne 
lubo nie powrócą dawnych czasów świetnych, to 
jednak ułatwićby mogły walkę. Delegacya czyni 
starania, aby nie wpuszczano do nas masy zboża 
rumuńskiego. Klęską rolników jest także fałszywe 
pojęcie o fiskalizmie ; jest tradycya w Austryi, że 
potrzeba szukać pieniędzy, gdzie je tylko znaleźć 
można. Rolnicy płacą dziś podatek w wysokości 
połowy dochodu. Ciężary na nieruchomości nie 
powinny przekraczać granicy. Podatek, nałożony 
na gorzelnie rolnicze, uniemożliwia fabrykacyę 
wódek i uprawę roli (wypas bydła). Mowcea spo 
dziewa się, że jeżeli żądania postawione będą 
z cierpliwością, odwagą, stanowczością i spoko- 
jem, jeżeli rolnicy wykażą, że żądania te nie są 
zachcianką, jeno wypływają z konieczności, w ta- 
kim razie będą musiały być uwzględnione. Dele 
gacys niezawodnie poprze wszystkie słuszne żą- 
dania. (Oklaski). 

Hr. Krukowiecki zwala winę przesilenia 
na system europejski, podatki idą na cele wo- 
jenne. Europa płaci na utrzymanie armij rocznie 
2 miliardy i 700 milionów. Hr. Krukowiecki są- 
dzi, że cena pszenicy nie jest jeszcze najniższą 
i że w roku przyszłym spadnie na 4 złr., w tym 
roku był bowiem w Ameryce nieurodzaj. Mowca 
wylicza, że dziś rolnicy tracą na morgu gruntu 
roeznie 19 złr. 40 et. i że egzekuecya podatków 
jest dziś tak idealną , iż koszta egzekucyjne za 
należytość 5 złr. wynoszą 4 złr. 80 ct. Hr. Kru- 
kowiecki, narzekając na biedę, opowiada, że sam 
zalega skutkiem braku monety z podatkami, że 
jak tak dalej pójdzie, te przyjedzie na rok przy- 
szły w łapciach i wielu naśladować go będzie. 
Ostatecznie proponuje zawiązanie ligi państw eu- 
ropejskich w sprawie zaprowadzenia ceł ochron- 
nych od produktów zamorskich. 

Hr. Stanisław Dzieduszycki domagał 
się bardziej stanowczej formy żądań i ewenty- 
alnego zaapelowania nawet do korony, gdyż po- 
zostawienie rolnictwa w dzisiejszych warunkach, 
spowoduje za dwa lub trzy lata kompletną jego 
ruinę. 

P.Wilhelm Bomer mówił już całkiem nie- 
dosłyszalnie wśród zgiełku i po zamknięciu dy- 


skusyi jeneralnej. Dalsze obrady odroczono do go- 
dziny 5 popołudniu. 


z Sejmu. 


(Z. Z.) Lwów, 11 grudnia. W przyszłą sobotę, 
d. 19 b. m. Sejm będzie odroczony na 
ferye świąteczne, a zbierze się ponownie 
d. 8 stycznia, poczem jeszcze przez dwa tygodnie 
będzie mógł obradować. 

Wczorajsza rozprawa w komisyi budżetowej 
© budżecie szkolym zakończyła się w spo- 
sób zupełnie nieprzewidziany. Komisya obrado- 
wała na dwa zawody — rano i wieczorem, w obe- 
eności radcy namiestnictwa dr. Rittnera i jedre- 
go urzędnika rachunkowego. Na porannem posie- 
dzeniu odczytał sprawczdawca dr. Madejski 
swój referat, opracowany jak wszystko co z pióra 
posła tego wychodzi gruntownie, ze zwykłą mu 
elegancyą i zręcznością. Zręczności tej tem wię- 
cej było potrzeba, ile że budżet szkolny i zam- 
knięcia funduszów szkolnych są to przedmioty zna- 
nej walki między namiestnictweam a marszałkiem, 
walki, z której Sejm tylko wtedy wyjdzie bez 
szkody dla sprawy publicznej i dla swej własnej 


NOWA REFORMA. 


uczniów przepytóć, to łatwo stąd wnosić, jaką z 


jest on obarczony i jak dalece siły swoje wytę 
żać musi, aby tym różnorodnym obowiązkom po- 
dołać. Że taka praca, forsowna i rozpraszająca 
uwagę na rozmaite przedmioty, nie może być ko- 
rzysiną ani dla szkoły ani dla nauczycieli, to rzecz 
jasna i dziwić się tylko wypada, że władze szkolne 
dotychczas na tę anomalię obojętnie patrzyły. 
Otóż p. Gautsch postanowił, jak piszą dzienniki 
wiedeńskie, inny w tej mierze zaprowadzić po- 
rządek, a mianowicie polecić, aby ustne egzamina 
dojrzałości odbywały się w 8 ostatnich dniach 
czerwca i aby przedtem pracę szkolną ukończono 
i świadectwo uczniom rozdano. W ten sposób usunie 
się przeciążenie nauczycieli lab ukrócanie im wa- 
kacyj przez termina lipcowe i sierpniowe. Nie 
dosyć na tem. Podług dotychczasowej praktyki 
odbywały się egzamina dojrzałości w ten sposób, 
że codziennie pytano jednę część uczniów od 8 
| rana aż do wieczora, poczem wszystkim ogła- 
szano rezultat egzamina. Było to uciążliwe dla 
|uezniów szczególniej, którzy kilkanaście godzin 
spędzali pod przykrem wrażeniem niepewności i 
wśród natężonej uwagi. Że zdarzały się z tego 
| powodu wypadki nagłej choroby, lub że uczeń 
(zmęczony, ku wieczorowi tracił przytomność umy- 


„słu i odpowiadał gorzej, to rzecz znana. P. mi- 


powagi, jeżeli w niej zupełną zachowa przedmio- nister przeto, ze względu na te okoliczności za- 
towość. Sprawozdawca też starał się o tę przed-| mierzą postanowić, aby egzamin odbywał się z 
miotowość, i przyznać można, że ją osiągnął. Po jedną seryą uczniów przed południem, z następną 
ścisłym rozbiorze wydatków na konieczne, w któ: | popołudniu i aby rezultat egzaminu ogłaszano na- 
rych oszczędzać nie można, i na potrzebne ale tychmiast o 12-tej i o 6-tej. | 

dozwalające oszczędzać — dochodzi sprawozdawca, IL) Dalszą wadliwością szkół naszych jest p o- 
do tego wyniku, iż z proponowanych przez Wy- czątak roku szkolnego. Zaczyna on się 
dział krajowy skreśleń z budżetu Rady szkolnej, urzędownie 1 września. Przepis ten istnieje je- 
dochodzących do stu kilkunastu tysięcy, przy- dnak tylko na papierze, w rzeczywistości dzieje 
wraca 60.000 złr. Zə zaś w przyjętych przez się inaczej. Wpisy uczniów bowiem i egzamina 


niego skreśleniach jest 30.000 złr. z rubryki 
„zaliczki dla funduszów szkolnych okręgowych“, 
która to rubryka właściwie z pod budżetowania 
się uchyla, bo ma tylko chwilowo zastępować 
brak gotówki w kasach okręgowych — przeto 
jako właściwe obniżenie wydatków na szkoły, po- 
zostaje tylko 20.000 złr 

Komisya przychyliła się do wszystkich wnio- 
sków sprawozdawcy, z wyjątkiem tylko rezolucji, 
wzywającej Radę szkolną kraj'wą, aby w przy- 
szłości przy zakładaniu szkół odróżniała ściśle 
mniejsze potrzeby szkolne od wydatków urzędo- 
wych nauczycieła, i przenosiła je na fundusz szkolay 
miejscowy. Po długiej rozprawie, w której wyka- 
zywano, iż rezolucya taka oszczędności żadnych 
nie sprowadzi, a na samą szkołę niekorzystnie 
oddziałać może — rezolucya w głosowaniu miała 
równą ilość głosów za i przeciw, ale prezes S m a- 
rzewski rozstrzygnął przeciw rezolucyi. Komi- 
sya przeszła następnie do szczegółowych rubryk 
budżetu szkolnego i przyjęła je według wniosku 
sprawozdawey. Sprawa zdawała się tem załatwio- 
ną — gdy na wieczornem posiedzeniu, w porze 
bardzo spóźnionej, bo około godz. wpół do 11 — 
wiceprezes komisyi hr. Arlur Potocki zażądał 
głosu i w wywodzie równie rozwlekłym jak nie- 
jasnym i dziwnie bałarautnym zażądał rexsa- 
mowania obrad, już nie nad pozycyami bu- 
dżetu, ale nad samą treścią sprawozdania. Ko- 
respondent wasz daremnie zapytywał członków 
komisyi, o co właściwie szło Szanownemu posło- 
wi, i czem motywował ten swój wniosek — nikt 
mi bowiem dokładnie tego powiedzieć nie umiał. 
Najsilniej utkwiło w pamięci obecnych to jedno. 
że poseł Potocki zarzucał sprawozdaniu, iż pły- 
nge między Scyllą przy ulicy Słowackiego a Cha- 


wstępne i poprawcze odbywają się właściwie w 3 
‘ostatnich dniach sierpnia, nabożeństwo uroczyste 
1 września a 2 zaczyna się już normalna nauka. 
W ten sposób tracą nauczyciele i uczniowie kilka 
dni wakacyj, a przy egzaminach chodzi głównie 
o szybkość a nie dokładność w pytaniu. Trudno 
bowiem przypuścić, aby najbieglejszy nawet na- 
uczyciel zdołał w przeciągu 3 dni wyegzamino- 
'wać 150 uczniów, którzy ze szkół ludowych do 
gimnazyum lub szkoły realnej przechodzą. Z tego 
powodu też wypływają skargi nauczycieli szkół 
średnich i ludowych. Bo gdy pierwsi narzekają 
na niedostateczne przygotowanie uczniów szkół 
ludowych, drudzy przypisują winę szybkiemu i 
niedokładnemu egzaminowi i utrzymują słusznie, 
że chłopiec, zapytaay przez nieznajomego sobie 
człowieka, w ciągu 5 minut nie jest w stanie 
skupić umysłu i dać odpowiedź taką, na jakąby 
w innych, przyjaźniejszych dla siebie warunkach 
mógł się zdobyć. A jednak trzeba przyznać zno- 
wu nauczycielom szkół średnich, że ze względu 
na krótkość czasu inaczej postępować nie mogą. 
Ale nie na tem koniec, Uczeń szkół ludowych, 
który przy końcu sierpnia ma się poddać egza- 
minowi wstępnemu do szkoły średniej, jest nara- 
żony na dwie ewentualności: albo zapomni to 
czego się uczył, albo też będzie musiał przez ca- 
łe wakacye powtarzać najwa*niejsze przedmioty 
i straci czns, przeznaczony na odświeżenie umy- 
słu i wzmocnienie sił fizycznych Wadliwą tę 
praktykę usunie, jak zapewniają, rozporządzenie 
pana ministra, który pragnie, aby egzamina wstę- 
pne odbywały się przy końcu roku szkolnego a 
wpisy w gimnazyach i szkołaqh realnych rozpo: 
czynały się z 14 dniem września. 

| III) Ostatni punkt, niemniej ważny dla na- 


rybdą przy ulicy Czarnieckiego, zanadto ku dru- szych stosunków, dotyczy nauki szkolnej w 
giej się przybliżył — innemi słowy, że zanadto porze zimowej. Odbywa się ona, jak wiado- 
staje po stronie Rady szkolnej krajowej. Zarzut mo od godz. 8 z rana do 12, od 2 do 4. Wy- 
ten nie jest uzasadnionym — a ktokolwiek sły- nikają z tego powodu niemałe uiedogodności. 
szał sprawozdanie, przyznać musi, że sprawozda- W listopadzie i w grudniu szczególniej, wscho- 
wca mie stanął ani po stronie namiestnika i dzi słońce późno a oświetlenie w salach szkolnych 
Rady szkolnej krajowej ani też przeciwnie po naszych jest tego rodzaju, że dopiero około 9 roz- 
stronie marszałka i Wydziału, ale — jak było widnia się dobrze. Uczniowie są przeto zmuszeni 
jego obowiązkiem — stanął po stronie salbo powtarzać z pamięci lekcye dawniejsze, albo 
szkoły, uwzględniając przy tem potrzeby i sto- też psuć sobie wzrok przy czytaniu i pisaniu. To 
sunki skarbu krajowego. Koinisy jednak, z kur- samo niemal dzieje się podczas dni pochmur- 
toazyi dla swego wiceprezesa, przyjęła jego wnio- nych około godziny 4 popołudniu i kto wie, czy 
sek, i jutro tedy, w sobotę, będzie raz jeszcze z tego nie wynika po części owa słabość wzroku i 
rozprawa, o której już dzisiaj opowiadają sobie używanie przedwczesne szkieł, jakie tak często 
cudowne rzeczy, jakoby na niej miała być sto- u młodzieży naszej obeenie spostrzegać się zdaje. 
czona walna bitwa. Ja w tę bitwę nie wie- Jeszcze gorzej się dzieja podczas ostrych mro- 
rzę, i nie wątpię na chwilę, że komisya nie da zów, gdy dzieci drobne, zazwyczaj źle ubrane, 
się wciągnąć w żadną grę zakulisową ale pójdzie przed 8 godziną spieszyć muszą do szkoły. Istnieje 
drogą, wskazaną przez tradycyę własną i przez wprawdzie rozporządzenie, polecające aj 
referat swego szkolnego sprawczilawcy. lekcyj szkolnych w takim razie o 9, ale źle zro-! 


anmiana gorliwość i zakorzeniony U nas biuro- ! 
[wi Á A | 00] 


rokowania mogły doprowadzić do praktycznego 
rezultatu, przeto na razie z obu stron ich zanie- 
chano, chociaż po obu stronach trudno oznaczyć 
pozycye, które wojska zajmowały w chwili za- 
przestania walki. 

Serbowie nie przedsięwezmą nie takiego, coby 
mogło naruszyć istniejące zawieszenie broni, 8 na 
Bułgarach ciężyłaby wyłącznie odpowiedzialność, 
gdyby miało przyjść do nowego naruszenia po- 
koju. W dalszym ciągu okólnika, Garaszanin 
prosi przedstawicieli mocarstw, aby przyjęli to 
do wiadomości i chcieli o tem zawiadomić swoje 
rządy z tem nadmienieniem, iż rząd serbski, któ- 
ry zawsze szanował wolę mocarstw i teraz także 
gotów jest przyją* każde takie pośrednictwo mo- 
carstw, które mogłoby doprowadzić do rezultatu 
praktycznego, dającego się pogodzić z dobrze zro- 
zumianemi interesami królestwa serbskiego. 

Mimo pokojowego tonu. w jakim przemawia 
minister (Qłaraszanin w swym dyplomatycznym 
okólniku, przygotowania do dalszej wojny nie u- 
stały ani na chwilę. Serbowie zajęli długą linię 
począwszy od Klissury , położonej między 
Pirotem i Białą Palanką, aż do Kniazewa- 
czu. Główna ich siła znajduje się pod Czer- 
woną Rieką, dokąd wysłano liczne oddziały z 
Niszu. Ogółem wyszło z Niszu na linię bojową 
40000 drugiego powołania i 5000 ochotników. 
Wzgórza Vinik Gorica nad Niszem zostały w o- 
statnich czasach silnie ufortyfikowaue. 

Jak z Belgradu donoszą, główne siły bułgar- 
skie posunęły się we wtorek ku Białej Palance 
i zajęły część neutralnego pasma. Bułgarzy roz- 
poczęli tam natychmiast sypanie szańców. Serbo- 
wie spodziewają się, że w razie zerwania zawie- 
szenia broni znaczna część armii bułgarskiej zn- 
atakuje dywizyę Leszianina w okręgu wid- 
dyńskim. 

Nietylko w Rosyi panuje niezadowolenie z za- 
chowania się Austryi podczas wojny. W ostatnim 
numerze Gazety Kolońskiej znajdujemy korespon- 
dencyę, którejby dziennik nadreński niezawodnie 
nie był umieścił, gdyby postępowanie hr. Khe- 
venhiillera pochwalano w Berlinie. Specyal- 
ny korespondent tej gazety pisze z Pirotu: „Na 
wet w Rosyi nie utrzymywano, żeby ks. Ale- 
ksander wyzwał Serbów do walki. Dziś zwałają 
jednak wszyscy całą winę na Bułgarów, a mo- 
carstwa chcą wydrzeć im wawrzyny, które sobie 
zdobyli w odpornej wojnie Ten sam hr. Khe- 
venhiller, który głównie przyczynił się do woj- 
ny, który naprzód podżegał Serbów przeciw Buł- 
garom, a następhie, gdy cały ruch na dobre się 
rozpoczął, mimo wszelkich zapewnień nie starał 
się go powstrzymać. — ten sam hr. Khevenhül- 
ler wybrał się do obozu bułgarskiego, ażeby fra- 
zesami o ludzkich uczuciach i o braterstwie po 
krewnych ludów usprawiedliwić najjaskrawsze nad- 
użycie, jakiego się Austrya kiedykolwiek dopu 
ściła. Gdy Khevenhiiller minął przednie straże, 
i przejeżdżał przez pełne trupów pobojowisko pod 
Pirotem — zapłakał; byłby jednak lepiej zrobił, 
gdyby tym biednym ludziom nie był kazał wza- 
jemnie się mordować. Pewieu dyplomata austrya- 
cki, zajmujący wysokie stauowisko, wyraził się 
przed dwoma laty: Jeżeli Khevenhillera nie zam- 
kną, wywoła on kiedyś wielkie nieszczęście. — 
Słowa te spełniły się teraz.“ 


Przegląd polityczny. 


rakéw, 12 grudnia 


Jak długo Sejm obecny będzie mógł obra- 
dować, jeszcze niewiadomo — jedynie to wiado- 
mem, że dotąd jeszcze żadnej sprawy nie zała- 
twił, że zatem potrzebuje jeszcze wiele swobo- 
dnego czasu, aby się przynajmniej z najpilniej- 
szemi a nader ważnemi sprawami załatwić. Dla 
pewnych sfer, których wyrazem jest (zas, sej- 
mowanie wydaje się nudnem i niepotrzebnem, 
bo radziby corychlej Bosyę ukończyć. I tak na 
podstawie wiadomości ze Lwowa pocieszał się 
Czas już dnia 4 grudnia, że „nie znikła jeszcze 
całkiem nadzieja, iż będzie można bez szkody dla 
Spraw sejmowych załatwić takowe przed święta- 
mi“, byle co najrychlej. Toż samo pragnienie po- 
zbycia się Sejmu co prędzej wypowiada Czas 
w numerze z dnia 12 grudnia w korespondencji 
ze Lwowa (S. K.) twierdząc: „Każdy poseł z oso- 
bna dziwi się, Że sesya nie zakończy się przed 
świętami i twierdzi, że mogłaby się zakończyć“. 


Kraków 13 Grudnia 1855.50 


swobodnego porozumiewania się kandydatów zwy- 
borcami. 


Hamb. Corr. mit Jammer und Geschrei skarży się 
na wzrost polonizacyi wPrusach Zacho- 
dnieh, którą przypisuje duchowieństwu katoli- 
ckiemu i żąda od rządu bardzo silnych środków 
represyjnych. „Należałoby życzyć, aby rząd nie 
czekał na doniesienia władz, woła Hamb. Corr., 
lecz na mocy stwierdzonych faktów powyższych 
wystąpił energicznie przeciw tendencyom, nie- 
przyjazny m żywiołowi niemieckiemu." Do słów po- 
wyższych dodaje Nordd. Allg. Ztg.: 

„Dla uzapełnienia tego doniesienia zwracamy 
Jeszcze na to uwagę, że zmiana w stosunku li- 
czebnym narodowości na niekorzyść Niemców, 
nie dzieje się tylko przez wewnętrzną — 
ale i zewnętrzną polonizacyę. Według 
urzędowych raportów, w dniu 1 paźzdzier. 1884 
r. w prowincyach: Prus Wschodnich i Zachodnich 
oraz Sląska i Berlinie przebywało 9.749 przyby- 
szów, głównie z gubernii nadwiślańskich. Z na- 
leżącemi do nich rodzinami reprezentowali oni 
30.165 głów. Do powiatu brodniekiego przysmi- 
growało w roku 1880 ogółem 4 149 osób polskiej 
narodowości, prz z co żywioł polski podniósł się 
o 9 procent. Powiat toruński, mający około 38 
tysiące ludności polskiej, liczył w r. 1880 pol- 
skich przybyszów 3.251, którzy żywioł polski o 
10 procent podnieśli. Widać ztąd, że walka 
przeciw niemieckości prowadzoną 
jest także i z tamtej strony granicy.* 


Przez dwa dni obradował parlament niemiecki 
nad wnioskami o zmianę okresu wyborcze- 
go. Stronnictwo konserwatywne żąda, ażeby wy- 
bory do parlamentu odbywały się na przyszłość 
co pięć lat, socyaliści zaś chcą skrócić okres wy- 
borczy na dwa lata. Ks. Bismark nie brał u- 
działu w rozprawach, podczas których przema- 
wiali kolejno wszyscy naczelnicy stronnictw. — 
Windthorst sprzeciwiał się stanowczo wszel- 
kim zmianom konstytucyi; jest on przekonanym, 
że rząd dąży przy pomocy konserwatystów do 
zmniejszenia powagi parlamentu. Niemcy ulegają 
dziś absolutnej dyktaturze jednego człowieka, któ- 
ry nazywa parlament konwentem, gdyż tylko tu 
może napotkać opozycyę. Mówca zapewnia, że 
centrum wytrwa przy zasadzie powszechnego gło- 
Bowania. Bebel cieszy się, że konserwatyści 
wy-tąpili nareszcie otwarcie przeciw powszech- 
nemu głosowaniu i w ten sposób zdradzili swe 
rzeczywiste przakonania. Mówca sądzi, że należy 
skrócić okres wyborczy, a zarazem odebrać rzą- 
dowi prawo rozwiązywania parlameutu. 

Izba uchwaliła nie odsyłać obu, wniosków do 
komisyi, lecz obradować nad niemi w drugiem 
czytaniu na plenaraem posiedzeniu. 

Na tem samem posiedzeniu uchwalono na 
wniosek posła Jażdłewskiego zażądać od 
kanclerza zawieszenia postępowania karnego prze- 
ciw posłowi Wolszlegerowi z powodu jego 
mowy wyborczej 


Komisya. wybrana przez franeuską izbę depu- 
towanych dla zbadania sprawy tonkińskiej, 
zwraca na siebie uwagę całej Francyi. Minister 
wojny gen. Campenon udzielił prezesowi ko- 
misyi p. Lockroy odpisu protokułu, który uważać 
należy za oatateczny rezultat śledztwa, przepro- 
wadzonego w tej sprawie. Protokół ten, który 
miał być zachowany w tajemnicy, został niespo- 
dzianie ogłoszonym w dzienniku Temps. Treść 
jego jest w najwyższym stopniu niekorzystną dla 
podpułkownika Herbingera, który duwodził 
kolumną francuską podczas odwrotu z Langson. 
Śledztwo wykazało, że Herb'nger łudził generała 
Brière fałszywemi doniesieniami, że utracił bez 
powodu wiele dział i całą kasę i że cały odwrót 
odbył się w nieładzie. W ostatnim punkcie pro- 
tokułu stwierdzono, że Herbinger, któremu, jak 
wiadomo, zarzucają pijaństwo, był podczas od- 
wrotu z Langson w stanie tak niezwykłego roz- 
draźnienia, iż nie był już panem swych władz 
umysłowych. 

Skoro cała ta smutna sprawa stała się jawną, 
minister Campenon zezwoli zapewne, ażeby pod- 
pułkownik Herbinger stanął osobiście przed ko- 
misyą izby deputowanybh. Na każdym bezstron- 
nym świadku muszą te ciągłe oskarżania się wza- 
jemne wywrzeć nader smutne wrażenie. Widać 
z nich bowiem, że w armii francuskiej panuje 
dziś zawiść i niezgoda, a brak silnego kierowni- 
ctwa w wojsku unicestwia najlepsze chęci narodu. 
który nie szezędził oflar na wzmocnienie siły 
zbrojnej. 


kratyzm, nigdy prawie rozporządzenia tego nie 
Sprawy szkolne. 


(Egzamina dojrzałości. — Początek roku szkolnego. 
Nauka szkolaa w porze zimowej). 


stosują. Wszak w ubiegłym roku szkolnym polecił 


W sejmie węgierskim toczy się dalej rozprawa 


„minister, aby podczas upałów silnych lekeye po. generalna nad wnioskiem rządowym o przedłu- 
południu się nie odbywały, a jednak mimo to mu- | żeniu mandatu poselskiego. Dn. 10 przemawiał 
siała dziatwa nasza palić się w dusznych izbach z opozycyi między innymi hr. Apponyi, który 
szkolnych przy 80 stopniowem gorącu, gdyż kie- w zasadzie zgadza się z myślą przedłużenia man- 


Podług wiadomości, w dziennikach wiedeńskich rownicy zakładów średnich odnieśli się najpierw 
przed kilku dniami zamieszczonej, zamierza nowy do Rady szkolnej po objaśnienie rozporządzenia 
minister oświaty, p. Gautsch, zaprowadzić pewne minieteryslnego a nim ono nadeszło ze Lwo- 
zmiany w szkołach ludowych i średnich. Tak jak wa, minęło letnie półrocze. Pan minister i pod 
w innych wypadkach tego rodzajn zażądało już tym względem zamierza zaprowadzić zmiany po- | 
ministerstwo od rady szkolnej dolno - austryackiej lecając, aby nauka od 1 listopada aż do 1 marca 
fachowego elaboratu w tej mierze i rozporządze- odbywała się od godz. 9. 
nie ma się ukazać przed świętami Bożego Naro- Z krótkiego tego wyjaśnienia łatwo poznać, 
dzenia jako pożądany podarek dla dzieci wiedeń- jak ważne i pożądane byłyby zmiany, które p.! 
skich na gwiazdkę. Nie wiemy, jak dalece można Gautsch w owym memoryale do Rady szkolnej: 
polegać na informacyach organów stolicy, w każ- niższo - austryaekiej poruszył. Ozy nadzieje dzien- | 
dym razie jednak dziwną wydaje się rzeczą, że ników wiedeńskich się spełnią i czy zamiar p. | 
tylko rada szkolna wiedeńska do przedstawienia ministra przyjdzie do skutku? Nie wiemy. To, 
opinii swoich wezwaną została. Rozporządzenia pewna jednak, że dla naszych stosunków szkol-| 
ministeryslne stosują się zazwyczaj do wszystkich nych rozporządzenie tego rodzaju będzie bardzo 
szkół średnich i ludowych z tej strony Łitawy, korzystne i w kołach interesowanych prawdziwe j 
więc słusznąby było rzeczą, aby ministerstwo za- wywoła zadowolenie. 
sięgnęło także zdania innych rad krajowych. Mo- 
że tak się i stało, ale gdy dzienniki wiedeńskie 
o tem nie wspominają, wypadałoby sprawę tę po-- 
ruszyć i upomnieć się o zaprowadzenie zmian 
projektowanych także w Galicyi, gdyż są one” 
ważne i korzystne zarówno dla młodzieży jak i Z Petersburga donoszą, iż kijowski me- 
dla nauczycieli. Ażeby tę doniosłość ocenić, wy- tropolita Platon otrzymał od filipopolskiego 
starczy kilka uwag. metropolity Gerwacego telegram, w języku 

I) Wiadomo, że egzamina dojrzałości łacińskim, z prośbą o wstawienie się u cara za 
odbywają się w rozmaitych terminach, już to w Bułgarami i wyjednania w Petersburgu sankcji 
czerwcu, już w lipcu lub sierpniu i są z tego unii bułgarskiej. Metropolita kijowski zakomuni- 
powodu wielce uciążliwe tak dla egzaminatorów, kował ten telegram Pobiedonoscewowi i 
jak i dia młodzieży. Egzamina czerwcowe prze- udał się natychmiast w podróż do Petersburga. 
ciążają pracą nauczycieli, którzy obok zajęć szkol- Minister Garaszanin wysłał w poniedzia- 
nych (3—4 godzin dziennie) muszą nadto 2 lub łek notę do wszystkich posłów w Belgradzie, w 
8 godziny poświęcać pytaniu abituryentów i kon- której uwiadamia ich, iż Serbia, tak z powodów 
ferencyi, odbywającej się wieczorem. Jeżeli zwa- mulitarnych, jak i ze względu na mający się za- 
żymy, że w drugiej połowie czerwca przypadają wrzeć w przyszłości pokój, widzi się zniewoloną 
klasyfikacye, że każdy nauczyciel stara się przed- odrzucić ostainie bułgarskie kontrpropozycye. Po- 
miot swój wykonać i zaokrąglić a wątpliwych niewaź zresztą nie ma nadziei, aby zamierzone 


Wojna serbsko-bułgarska. 


datu, jednak pod warunkiem, aby równocześnie 
zabezpieczono wybory od wszelakich nieczystych 
wpływów. A ponieważ projekt przedłożony nie 
daje w tej mierze żadnej rękojmi, dlatego on 
musi głosować przeciw. Później przemawiał go- 
rąco za wnioskiem minister Tisza; zbijając za- 
rzuty przeciwników oświadczył, iż sprzeciwia 
się tajnemu głosowaniu, czego się p. I- 
ranyi domagał, bo takie głosowanie — jak twier- 
dził — nie chroni wyborów od przekupstwa i 
innych nadużyć, a zaprowadzecie takiego trybu 
głosowania byłoby dla państwa węgierskiego bar- 
dzo niebezpiecznem. Dn. 11 bm. zwróciła szeze- 
gólną uwagę na siebie długa mowa p. Szila- 
uyiego. Ten wykazywał, że celem przedłożo- 
nego wnioskn jest wprawdzie zmniejszenie nad- 
użyć wyborczych przez zaprowadzenie rzadszych 
wyborów, co jednak jest bardzo wątpliwem, je- 
dnak skutkiem jego będzie zmniejszenie powagi 
parlamentu, który wobec wzrastającej przewagi 
rządu potrzebuje silnych rękojmi swej zupeł- 
nej niezależności, 8 tej mu nie użyczą po- 
słowie, którzy pewni swego mandatu, przez pięć 
lat będą ulegać przemożnym różnorodnym wpły- 
wom rządowym. Dlatego sprzeciwia się wniosko- 
wi, a żąda wyznaczenia specyalnej komisyi par- 
lamentarnej z 21 członków, aby zbadała obowią- 
zujące ustawy wyborcze i odpowiednie wnioski 
postawiła. Poniekąd w formie wskazówki radzi 
tej komisyi zastanowić się nad następującemi 
punktami: 1) autentyczne zestawienie listy wy 
borców; 2) ułożenie ustawy karnej przeciw prze. 
kupstwu; 8) określenie zakresu działania komisy! 
wyborczej, uznając zarazem zasadę odpowiedzial- 
ności; 4) zbadanie zakresu czynności trybunału 
królewskiego co do jurysdykcyi w sprawach wy- 
borczych; 5) zapewnienie prawa zgromadzeń i 


Według Daily News, stronnictwo liberalne 
nie powzięło dotąd stanowczego postanowienia co 
do stanowiska, jakie ma zająć względem gabine- 
tu konserwatywnego. Zdaje się jednak, iż przed 
wystąpieniem z jakimś krokiem ważniejszym, jak 
np. z udzieleniem gabinetowi nieufności, stron- 
nictwo liberalne pozostawi mn czas do rozwinię- 
cia programu. 

Sir Charles Dilke oświadczył wczoraj w 
klubie liberalnym, iż whigowie nie zamierzają 
obalić gabinetu. Postępowi liberałowie stawili zaw - 
sze zasady ponad osoby, nie widzi przeto powo- 
du, dla którego nie mogliby poprzeć gabinetu 
w wykonaniu programu, na który stronnictwo 
zgadzać się może. 

Jeżeli Irlandczycy połączą się z kongar wsią 
stami, stronnictwa te będą miały w izbie gmin 
o parę głosów więcej, niż liberalna opozycyś- 
Gdyby p. Parnell przerzucił się ma stronę 
Whigów, stronnictwo konserwatywne znalazłoby 
się w znacznej mniejszości. 


| 0000000077 NN z 
Finansowe skutki dziesięcioletniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyl: 


(Ciąg dalszy.) 


Z powyższego wykazu widzimy, że jakkolwiek 
nie na wszystkie prowincye wyznaczano w usta” 
wach budżetowych specyalne subwencye konser 
watorskie, to jednak te, które pominięto, 5% ° 
same kraje drobniejsze i mniejszego znaczen, 
z wyjątkiem Galicyi, która mimo tego, że ks 
największym krajem koronnym i posiada wiete 
ceunych zabytków, była, rzec można (4 wJJ% 
tkiem małej kwoty, danej na Sukiennice) €% 
kiem po macoszemu traktowaną. ' 

Dla lepszego objaśnienia rzeczy dodać musimy z 
że na udzielenie specyalnej subwencji na pozy 


ę 


hraków 13 Grudnia 1885. 


tywnie oznaczone cele konserwatorskie lub ar- 
cheologiezne pewnego kraju składają się przewa- 
żnie dwie okoliczności t. j. istnienie w danej 
prowiney! zabytku, potrzebującego większego za- 
siłku, oraz zajęcie się urzędów konserwatorskich 
tymże i rozbudzenie dla niego interesu zaró- 
wno u komisyi centr. konserwatorskiej, a w na- 
stępstwie i u władz wyższych za pomocą czę- 
stych rəlacji, jak i u szerszych kół znawców i 
publiczności krajowej. Ruch taki udziela się po- 
wol: zwykle także i deputowanym odnośnej pro- 
wincyi, którzy uważają za właściwe popierać u- 
siłowania konserwatorów i komisyi centr. w da- 
nym kierunku nietylko osobistą interwencyą u 
min:sierstwa, ale nawet przez formalne rezolucye 
w Radzie państwa, że przypomnimy tu tylko zna- 
ne zabiegi posłów z Dalmacyi i Istryi w spra- 
wie tamtejszych zabytków. dalej rezuiu-yę, wnie- 
sioną przez pesłów Tyrolskich co do restauracji 
katedry Trydenckiej, posłów czeskich w sprawie 
reformy konserwacyi srehiwów w Czechach, oraz 
w sprawie poiinozenia subwencyi na rostauracyg 
katedry praskiej, posłów niemieckich o toż s8- 
mo co do katedry wiedeńskiej si t. d. 

Właściwem zresztą będzie także nadmienić, że 
skutkiem przedstawień konserwatorów czeskich, 
popartych przez posłów tego kraju, a zwłaszcza 
przez e„ergiczną mowę posła Karola AdamkB, 
na posiedzeniu Izby posłów dnia 9 marca 1885 
nie tylko wstawiuną została w tegoroczny budżet 
znaczna kwota na restauracyę Średniowieczneg” 
zamku Karistein, wzniesionego przez Karola IV 
w Czechach, ale także w najbliższym czasie ma 
być zawartą ugoda między czeskim Wydziałem 
krajowym a rządem, celem wspólnego pokrycia 
kosztów radykalnej restauracyi wspomnianego za- 
bytku, na podstawie planów — wypracowanych 
przez słynnego architekta wiedeńskiego i członka 
c. k. komisyi centr. kons. Fryderyka Schmidta 
(ob. Wiener Zeitung Nr. 213 z 18 września r. 
1885.) 

Wszystko są to rzeczy nieznane zupełnie w Ga- 
licy i tak paradoksalne, że się nie jednemu wy: 
dadzą jako baśń z tysiąca i jednej nocy. A je- 
dnak nie można tu tak dalece winić ani komisyi 
centr., ani naszych deputowanych, skoro nie do- 
chodzą ich żadne relacye lub głosy galicyjskich 
konserwatorów co do potrzeby zasiłków ze skarbu 
państwa dla jakichkolwiek restauracyj w kraju, 
choćby najważniejszych tylko i tak nie cierpią- 
cych zwłoki, jak n. p. restauracya kaplicy Zy- 
gmuntowskiej na Wawelu, tego arcydzieła rene- 
sansu, którego stan techniczny (dobrze znany już 
od roku przeszło właściwemu urzędowi konser- 
watorskiemu) jest tak groźny, że zdaniem zna- 
wców lada dzień obawiać się można zupadnięcia 
się latarni, skutkwm nadmiernego zwietrzenia 
ciosów, stanowiących jej podstawę i Ściany. 

Jeżeli co do subwencyi pod a) wymienionych 
uwzględniano przeważnie tylko większe kraje ko 
ronne, to odmiennie ma się rzecz co do zasił- 
ków pod b). Na podstawie bowiem wyiaśnień — 
zawartych w corocznych urzędowych sprawozda- 
niach oraz w Mittheilungen e. k. komisyi centr. 
konserw. orzec możemy z całą stano- 
wczością, że w szeregu zabytków, któ- 
re korzystały z zasiłków, udziela 
nych ze specyalnego kredytn mini- 
sterstwa ośw.,źnajdują się przedmio- 
ty ze wszystkich prowiney! państwa 
z wyłączeniem jedynem Galicyi. 

O pominięciu Galicyi tem powniej tu mówić 
można, że w sprawozdaniach urzędowych komi- 
syi centr. z czsu od r. 1878 począwszy, znaj- 
dujemy tylko dwie następujące wzmianki, które 
do udzielknia pewnych zasitków na naszą pro- 
wineyę z fuuduszów w mowie będących odnosić 
się mozą. Jedna wzmianka dotyczy wież byłego 
zrmjnowanego kościeła OO Jezuitów w Przemy- 
glu, ktorycu zachowania i zrestaurowania kosztem 
skarbu państwa niezależnie od przeznaczonego na 
zbnrzenie gmachu kościelnego, domagała się Wr. 
1876 komisja ceutr. u ministerstwa, Z powodu, 
iż szezwty tyc ż% wież (Helme) były „sowohl für 
die Stadt wie auch fùr deren Umgebung von 
malerischer Wirkunj (Mttheil. z r. 1877 str. 
XV). Druga wzmianka ouuo3! się do modrzewio 
Wrgv dworku w Starym Sączn. upamiętn:onego 
pobytem króla Sobieskiego 1683. Budynek ten, 
nie mający w-rtości artystycznej, poleciła komi- 
sya centr. przed rozebrania sfotografować, „um 
dem historischen Interesse Rechnung su tragen “ 
(M'tthei. z r. 1879 str. XV). 
<a || 
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Subwencya teatru krakowskiego. 


Przed irzema mirsiącami już w nr. 203 Nowej 
Reformy z2 powodu ówczesuych tax niespodzie- 
wanych zmian w przedsiębiorstwie teatralnem 
w Krakowie, zamieściliśmy artykuł, który w ca- 
łośe! dziś powtórzyć by wypadało, w obopólnym 
interesie publiczności i teatru. 

Komisya budżetowa Sejinn krajowego przystą 
pi niezawodnie w tych dniach do załatwienia 
apruwy subwencyonowunia sceny krakowskiej, na 
co, jak wiadomo, w preliminarzu budżetu weta- 
wiono kwotę 8000 złe. Jak przed trzema miesią- 
camı tak i dziś, powodowaui jedvnie życzliwo- 
ścią dla instytncy! narodowej, obojętni zaś cal- 
kiem dla osób nią zarządzających, uważamy za 
obowiązek przypomnieć słuszne i powszechne żą- 
danie mieszkanców ' naszego miasta, ażeby nad 
instytucyą tą zarządzono raz wreszcie obywatel- 
ską, z ramienia władz autonomicznych ustano- 
wioną kontrolę. . 

Dowiedliśmy w wspomnianym artykule, jak 
zə wszech miar słuszne to żądanie eo rok grze- 
banem było w komisyi budżetowej przez przyja- 
ciół osobistych poprzedniego przedsiębiorcy tea- 
tra. Dzś położenie rzeczy nieco mię zmieniło. 
Wprawdzie nikt zapewniać nie może, kto właści- 
wie jest rzeczywistym przedsiębiorcą, gdyż wia- 
domości te prywatnie tylko z ust do ust prze- 
chodzą, a całą zmianę osoby przedsiębiorcy 
pokrywa dotychczas niedorzeczna tajemnica, 
wszakże pan Jskób Glikson uważany przez 
ogół za faktycznego obeenego przedsiębiorcę, dał 
się słyszeć, iż nie tylko nie miałby nie przeciw- 
ko ustanowienin owej kontroli, lecz owszem w do- 
brych swych ehęciach sprostania przyjętemu do- 
browolnie obowiązkowi względem sceny narodo- 
wej, znaleźćby w niej mógł pomoce dla siebie. 

W takim stanie rzeczy mniemaćby należało, iż 
uchwalić się mająca subwencya będzie ostatnią, 
którą Wydział krajowy wyasygnuje bez relacyi 
znawców o stanie teatru, o rzeczywistych lub 


nie istniejących wcale kwalifikacyach zarządu tej 
instytucyi, do pobierania subsydyów na dal. 


przeszkodzie w urzeczywistnieniu tej niezbędnej 
nad instytucyą opieki i sądzimy, że wolni również 
jesteśmy od baualnych praktykowanych dawniej 
zarzutów, jakoby jakiś polityczny antagonizm miał 
być przyczyną domagania się naszego kontroli 
nad iunduszem, ofiarowanym przez kraj dla in- 
stytucyi użyteczności publicznej. 

Dobrze jest i tak być powinno, że obecny Za- 
rząd teatru wolnym się dotąd okazuje od wszel- 
kich aspiracyj politycznych — ta okoliczność już 
nadaje mu wyższość nad poprzedniem przedsię- 
biorstwem, Die usuwa wszakże i w żaden sposób 
usunąć nIe moze potrzeby ustanowienia ścisłej 
iącznoścći pomiędzy sobą a obywatelskiemi afera- 
iui miasta, która również przez ustanowienie kon- 
troli z osób szezerze życzliwych teatrowi mogła- 


materyalnych i moraluych korzyści instytucyi. 
Nie poddajemy wcale trzechmiesięcznej działal- 
ności obecnego zarządu teatru jakiemukolwiek 


przeciąg czasu, aby stanowcze wypowiadać sądy. 


kakrotnie już objawiające się nieporozumienia po- 
między publicznością a zarządem sceny, wywoła- 
ne nie przez fakta, lecz osoby, mogą i powinny 
być usunięte, właśnie tylko powagą obywatelskiej 
opieki, czuwającej rozumnie, aby interesów insty- 
tucyi nie poświęcano dla interesu osób. 

Obywatelska kontrola znaweów położy wreszcie 
tamę wszelkim pogłoskom, jakoby c. k. władze 
rządowe powierzyć miały panu St. Koźmianowi 
zupelną pieczę nad naszym teatrem, paraliżującą 
dotychczas władzę przedsiębiorcy i zniewalającą 
go do czynienia często wbrew opinii powsze- 
chnej, s nawet własnemu materysinemu powo- 
dzeniu. Powtarzamy, wszelkie względy przema- 


dnione. 


ironika. 
Kraków, 12 grudnia. 


kom sekcyi skarbowej, wykazuje niedobór około złr. 
40.000. Ponieważ kwota ta nie da się wyrównać, 


datku na cele gminne o dalsze 4 pret. 


czył siç oszczędnością 50.000 złr. 
roku nie wstawiono żadnej oszczędności na r. 1584. 


kazano tego niedoboru aż 40.000 złr. Spodziewa- 


pieczeństwo ciągłego wzrastania niedoboru, którego 
pokrycie jedynie opiera się na podwyższanin doda- 


p'dnosi się, lecz upada | 

Zwykły koncert w szli Towarzystwa strzelec- 
kiego jnwro niu odbędzie się, gdyż sala obecnie re- 
stanrowaną jest na zabawy karnawałowe, 

Czytelnia a<ademicka krakowska zwprosiła, jak 
nas inturimują, na członków honorowych znakomitych 
naszych pisarży: Michała Bałuckiego, Piotra Chmie- 
lowskiego i Jana Zacharjasiewicza. 

Stowarzyszenie młodzieży handiowej urządza 
w dn. 13 b. m. swoje doroczne nabożeńsiwo w ko- 
ściele ćw. Barbary — wieczorem zań dnia tego od- 
b dzie się w salach Stowarzyszenia przedstawienie 
amatorskie. 

Na zapowiedziane dzisiaj w Kasynie powsze- 
chnem praedsiuwienie AMatorskie, urządzone na Wy- 
gnańców z Prns, zabrakło biletów. Skutkiem tego 
przedstawienie składające się z komedyi Korzeniow- 
skiego p. t. „Pośredniczka* oraz drogiej, tłómaczo- 
nej z francuskiego p t. „Przysłnga*, ma być po- 
dobno powtórzonem w przyszłą sobotę, 

Głośna sprawa p. J.rdana przeciw p. Janowi 


Kochanowskiemn wchodzi, jak się dowiadujemy, w 
nową fazę, wskutek polecenia apelacyi ponownego 


rozpatrzenia odrzuconej 
dana. 

Umundurowanie młodzieży. Wprowadzając zę- 
ściowo w wykonanie poruszoną niedawno myśl u- 
mundurowania naszej młodzieży szkolnej, polecono 


poprzednio skargi p. Jor- 


uczniom szkoły realnej i gimnazynm św. Jacka za- 


opatrzyć się w czapki według przepisanego kroju. 
Dla pierwszych obmyślone piękne, ciemno niebieskie, 


popielatym barankiem obłożone krakuski, dla drn- 
gieh czapki g herbem patrona zakładu śgo Jacka 


„Odrowąż* na przodzie. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
W liscie, umieszczony w kronice nr. 283 No- 

wej Reformy, twierdzi p. Józef Rychter, iż p. So- 

kożowski wniósł przeciw niemu skargę o gwałt pu- 
blczny. Twierdzenie to nie jest zgodnem z prawdą, 
gdyż p. dyrektor Sokołowski skargi takiej przeciw 

p. Rychterowi nie wnosił. C. k. prokuratorya pań- 

stwa zarządziła wprawdzie przeciwko p. Rychterowi 

dochodzenia przygotowawcze o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego 2 $ 98 u. k., uczyniła to jednak z urzę- 
dn w skutek doniesienia policyjnego. 

Fakt powyższy wyjaśniłem należycie, jako zastęp 
ca p. Sokołowskiego podezas rozprawy publicznej, w 
dn. 5 b. m. w o. k. sądzie delegowanym karnym 
odbytej, mam więc prawo żądać, aby nie był fał. 
szywie w dziennikach przedstawionym. 

Kraków, 11 grudnia 1886. 

Z należnem uszanowaniem 
Dr. Fr. Paszkowski, 
adw. kraj, 

Kadencya sądu przysięgłych zakończyła się w 
dn. 10 b. m. Następna kadencya ma sig rozpocząć 
w miesiącn lntym. Lista sędziów przysięgłych na r. 
1886 ukaże się w tych dniach. 

Rozprawa Mojżesza Staubmanna o zbrodnię oszu- 
stwa, która się miała odbyć przed sądem przysię- 
głych w d. 9 b. m., została odroczoną z powodn 
nteprzybycia świadków z Wiednia. 


Zmarli. Hieronim Knozalski zmarł w Warszawie 
przeżywszy lat 67. Był ziemianinem ukształconym 


i z zamiłowauiem oddawał się piśmienniotwu. Dru- 
kował swe prace w Prayjacielu Dsieci i Tygo- 
dniku Mód, pismach, redagowanych przez J. K. 
Gregorowicza. 


adne względy obecnie nie mogą stanąć na 


by nastąpić — a nawet przyczyniałaby się do 


krytyczaemu rozbiorowi — za krótki to bowiem 


Bez wahania przyznać możemy, iż na najlepszych 
chęciach mu nie zbywa; znane powszechnie, kil- 


wiają za nstanowieniem kontroli i nie wątpimy, iż 
słuszne to żądanie ogółu obywateli Krakowa raz 
wreszcie przez Wysoki Sejm zostanie uwzglę- 


Projekt budżetu na rok 1886, rozdany człon- 


choćby wykreślono jedyny wydatek produkcyjny na 
bruki i szosy — sekcys przeto skarbowa ma za- 
proponować podniesienie dodatku .do po- 


Dla wyjaśnienia przypominamy obywatelom naszego 
miasta, iż r. 1888 prezydentury dra Weigla .koń- 
Z następnego 
Z r. 1885 już pozostał niedobór, a na r. 1886 wy- 
my się, iż podczas rozpraw bndżastowych znajdą 
się radcy malvjscy, którzy zwrócą nwagę na niebez- 


tków do podatków. Dobrobyt miasta niestety nie 


Fomwą REFORMA 


W dniu 1 b. m. zmarł Józef Kozłowski w 91 
roku życia, żołnierz wojsk polskich z 1812—1831 
r., mieszkający przy synie swoim , księdzu Wincen- 
tym Kozłowskim , proboszczu parafii Bisłykościół 
w Królestwie Polskiem, 

Marya z Stelclów Koziarska, obywatelka m. Kra- 
kowa, zmarła dziś w 56 roku życia. 

Ruch przedświąteczny, pomimo iż nie całe dwa 
tygodnie już tylko oddziela nas od Świąt, nie za- 
wrzał jeszcze pełnem życiem  Wyelegantowane, czy 


też przystrojone ńwiątecznie wystawy rozlicznych 


pp. kupców mają zwidzających wielm, nabywających 
wszakże „gwiazdkowe* towary brak dotąd jeszcze. 
Ciekawym również faktem a dającym się wytłuma- 
czyć jedynie ogólnym brakiem pieniędzy. jest oko- 
liczność, iż zbyt mało dotąd osób z prowincyi przy- 
bywa do Krakowa, aby jak w ubiegłych latach zao- 
patrzyć się w niezbędne na święta towary. Siaki 
taki obywatel ziemski woli oszczędzić sobie kosztów 
podróży i w najbliższem miastsczku nabyć, co mu 
potrzeba ; — zamożniejsi znów załatwiają sprawun- 
ki listownie, za pośrednictwem jedynego w Krako- 
wie biura spedycyjnego J. Nawrockiego Bezpowro- 
tnie widać minęły czasy, kiedy z kilkułokcicwą li- 
tanią gospodarskich potrzeb przybywał posesycnat 
do miasta, a nakupił zazwyczaj więcej, niż spis 
obejmował  Narzekanie na ogólną biedę teraz naj- 
bardziej czuć się daja; — zły stan interesów rol- 
ników odbija się po miastach, a w pierwszym rzę- 
dzie dotyka kupców i przemysłowców. — Caekajmy 
wszakże, może w ostatnich przedświątecznych dniach 
polepszy się to jeszcze. 

Do naśladowania. Pan Józef Rudnicki, właściciel 
pierwszorzędnego magazynu towarów galanteryjnych 
w Krakowie, jak się dowiadnjemy, po mowie księ 
cia Bismarka, w sprawie wydałań nieszczęśliwych 
naszych rodaków, cofnął wysłane poprzednio zamó- 
wienie do jednej z firm niemieckich o przysłanie 
towarów za sumę 3000 marek i zupełnie zaniechał 
sprowadzania towarów niemieckich. Zapewniają nas, 
iż wielu innych tutejszych pp. kupców postanowiło 
również naśladować ten całkiem słuszny i przez 
większość przemysłowców tniejszych już postanowio- 
ny sposób walczenia z nienawidzącym nas żywiołem 
gormańskim. Gdyby taka walka prowadzoną była 
solidarnie, niezawodny upadek wieln firm niemiec- 
kich z Galicyi wyłącznie ciągnących zyski, roztwo- 
rzyłby wreszvie oczy rodakom księcia Bismarka, że 
szkodliwszem, niż mu się się wydaje, jest owo wyp 
dzanie ludzi, których całą winą jest, iż nie mieli 
zaszczytu urodzić się w niemieckism niby ucywili- 
zowanem cesarstwie 

Ciekawy dokument. w Oświęcimiu, jak nam 
donoszą, miejscowy magistrat porozlepiał ogłoszenia, 
których desłowna treść tak brzmi: L. 3318. Ob 
wieszczenie. „Na mocy zapadłej uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 8 listopada 1881 r. ur 8135 i dnia 
11 listopada 1685, podaje się do publicznej wiado- 
mośsi, że dotychczas w mieście naszem praktyko- 
wany, wielce niedogodny zwyczaj tak dla właście'eli 
domów, jakoteż i mieszkańców z dnia 1 listo- 
pada na dzień 1 maja zmieniony zosta- 
je, w ten sposób, że po nadejściu nastawy krajowej 
powyż powołana uchwała już od 1 majs 1886 moo 
awą obowiąznjącą otrzymuje. 

Do tego zarządzenia winni się bezwarunkowo za- 
stosować tak wszyscy właściciele domów, jakoteż i 
lokatorzy. 

Przeciw temu zarządzeniu przysłuża każdemu 
prawo wniesienia zarzutów do c. k. Starostwa przes 
Magistrat w przeciągu dni ]4, 

Magistrat królewskiego miasta. * 

O co chodzi? — zapytują się zdumieni mieszkań- 
cy. A złośliwi twierdzą , iż Rada dzień 1 listopada 
przeniosła na 1 maja, — a więc i w maju trzeba 
będzie chuchać w dłonie z powodn zimna. 

Burmistrzem w Gródku pod Lwowem, został 
wybrany p. B. Dmóchowski, dyrektor tamtejszej 
szkoły żeńskiej, ozłowiek wielkiej prawości. Cała 
gmina jest bardzo zadowoloną z tego wyboru. 

Głosy dzienników włoskich o J I. Kraszewskim 
z powodu przybycia jego do Włoch, wyszły w oso- 
bnej odbitcee w tłumaczenin franenskiem. Są tam 
cytowane artyknły następujących pism: Tribuna, 
Fanfulla, Capitano, Fracassa, Popolo Romano, 
Pungolo Italie, Lombardia, Secolo, Movimento. 

Z Hiszpanii. Przeprowadzenie zwłok króla Al- 
fonsa z zamku Pardo do Madrytu odbyło się, jak 
wiadomo, w piątek dnia 27 z. m. Przed trumną, 
upudrowana słnżba prowadziła osiem rnmaków króla, 
osłoniętych krepą. Za karawanem, okrytym wieńca- 
mi, toczyła się starożytna karoca Jonny Szalonej, 
w której niegdyś towarzyszyła nieszczęsna królowa 
ziemskim szozątkom małżonka swego, A ojca Karola 
V.go, Filipa Pięknego, Karoca ta cała z hebanu 
przyozdobiona jest przepięknemi rzeźbami. Król Al- 
fons karocę tę wytoczyć kazał podczas wielkiego ko- 
rowodn przy uroczystości Calderon'a, Wdowa kró- 
lewska, Marya Krystyna, dopóki nie zawrze powtór- 
nych związków małżeńskich, pobierać będzie od pań- 
stwa 250.000 pesetas rocznej pensyi. Księżniczka 
Astaryi, otrzymująca obecnie 500.000 pesetas, po- 
bierać będzie 7 milionów z dniem, w którym oegło- 
szona zostanie jako królowa. Infantka, Marya Tere- 
sa, nie otraymująca dotychczas żadnej pensyi, gdy 
zostanie ogłoszona księżniczką Asturyi, pobierać bę- 
dzie 600.000 pesetas. Ceferino, wierny kamerdyner 
i powiernik zmarłego króla, nie cpnszczający go na- 
wet na wygnaniu, wręczył królowej Krystynie ko- 
sztowną bransoletkę, przeznaczoną przez zmarłego 
króla na podarnnek w dniu 29 listopada, jako w 
w Bzóstą rocznicę ich ślubn. Król eorocznie taki 
sam podarunek przynosił żonie swojej w ofierze, 
mówiąc żartobliwie, iż jak zasłużeni żo:nierze od- 
znaczenia służby noszą na ramieniu, tak i królowa 
powinna na ręku nosió wynagrodzenie, otrzymywane 
za szczęście, jakie jej król w małżeńskiem pożyciu 
zawdzięcza 

Król Alfons miał psa myśliwskiego, który nie od- 
stępował go ani na krok i towarsyszył panu swe- 
mu, nawet na posiedzenia w radzie ministrów. Król 
nazwał psa Fea la brutta (Fea brzydka). Gdy mo- 
narcha gkonał, Fea, skowyoząc głośno, wybiegła z 
pokojn i nie można jej było znaleść, pomimo usil- 
nych poszukiwań, przedsięwsiętych z rozporządzenia 
królewej; dopiero w dnin, w którym zdejmowano 
zwłoki królewakia z łoża śmierci, Fea wyskoazyła 
z pod łóżka, gdzie była ukrytą i rzuciła się na ma- 
jordoma nie chcąc mu pozwolić dotknąć się ukocha- 
nego pana. Służba smnszona była związać i wynieść 
wierne zwierze, które następnie towarzyszyło orssa- 
kowi żułobnemu z Pardo do San-Antonio della Flo- 
rida, a przyprowadzone napowrót przez kamerdynera 
królewskiego do Pardo, sohowało się skowycząc $a- 
łośnie, w najodleglejszy kąt pokoju pana. 

Don Carlos bawi obecnie z całą rodziną w Via- 
reggio, gdsie posiada wspaniałą willę. Pretendent 


hiszpański procesuje się s rządem włoskim s po- 
wodu, iż tenże używa części jego parku na plac 
ćwiczeń. Na skutek rozkazn p. Depretiea don Car- 
loe znajduje się pod dozorem policyjnym, a wszyst- 
kie nadchodzące do księcia depesze podlegają snro 
wej cenzurze ministeryalnej, 

Straszne trzęsienie ziemi nawiedziło Algier w 
nocy z dnia 4 na 5 grudnia. W Bouisąaada runęło 
71 domów, kościół i probostwo; miejscowość Msila 
uległa prawie zupełnemn zburzeniu. W Mascara, 
Blidah i Medeah, gdzie wstrząśnienia były mniej 
silne, zapadło się kilka tylko domów. Liczba zabi- 
tych i rannych, między którymi niemało znajduja 
się Europejczyków, nie jest jeszcze dokładnie wia- 
doma, dotychczas bowiem doszły nas o tej nowej 
katastrofie zaledwie krótkie wzmianki telegraficzne. 

Mamka księcia buigarskiego Aleksandra, była 
Włoszką i obecnie zamężna, mieszka w Feltre pod 
Wenecyą. Jakkolwiek jnż 48-letnia kobieta, Pieco- 
lata słynie jeszcze z urody i nosi przydomek la 
bella, a dzięki wspaniałomyślności księcia żyje w 
dostatku, Bezwłocznie po pierwszych zwycięstwach, 
odniesionych przez ka. Aleksandra, Piccolata pole- 
ciła jednemu z dziennikarzy w Feltre, aby wysłał 
w jej imieniu powinszowanie do jej ukoronowanego 
syna mlecznego i pod listem położyłu własnoręcznie 
zamiast podpisu krzyż, Przed kilku dniami wierna 
mamka odebrała piamo książęce wraz z fotografią 
kaięcia, zaopatrzoną następującym podpisem: „ Alla 
mia cara balia il suo figkaccio, Alessandro." 
(Ukochanej mamce. jej mleczny syn, Aleksander). 


Mianowanła. Dotychczasowy podsekretarz w mi 
nisterstwie handlu, dr. Ernèst Körber, został przez 
cesarza zamianowany sekretarzem ministeryalnym 

Minister skarbo zamianował rewidentów rachun- 
kowych, Marcelego Tysskowskiego i Tomasza Łyso- 
górskiego, radcami rachnnkowymi przy rachunko- 
wylń departamencie krajowej dyrekcyi skarbu ws 
Lwowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 13 grudnia: „Chata pod lasem* 
(La Closerie des genets), dramat w 3 aktach F. 
Sonlie. 


C 


Nowosci księgarskie. 


Ruch wydawniczy w Warszawie mimo ciętkich 
krytycznych czasów jakoś nie ustaje i nowe książki 
pojawiają się ma półkach księgarskich. 

Na czele nowośsi wydawniczych postawić nie- 
wątpliwie należy dwa piękne i cenne wydawnictwa 
redakcyi Wędrowca (A. W. Gruszeckiego), a mia 
nowicie przepyszny Album Maksa i Aleksan- 
dra Gierymskich, tudzież zbiór Poezyi 
Mickiewicza w trzech tomach, z których jeden 
znajduje się juź w handla księgarskim a dwa po- 
zostałe w tym jesznze miesiącu mają się ukazać 

„Albnm M. i A. Gierymskich“ jest prawdziwą 
perłą artystyczno-literackiego wydawnictwa w Pol- 
sce, które śmiało postawić można na równi z naj- 
piękniejszemi wydaniami illusirowanemi zagraniczne- 
mi. Na 78 stronicach tekstu tn quarto znajdujemy 
28 rycin, z których trzy zajmują po dwie stronice, 
9 po całej jednej kolumnie, a 16 mniejsze posiada 
rozmiary. Tekst z prawdziwym napisany talentem 
przes p. Antoniego Sygietyńskiego, odznacza się no- 
wemi pogłądami na sztukę połską, odsłaniając zara 
zem jasną postać śp. Maksa Gierymskiego. Orygi 
nalne, piękne i głębokie myśli, zaczerpnięte z dzien- 
nika i listów przedwcześnie dla sztuki polskiej smar- 
łego Brtysty, zdradzają wzniosły umysł i szlachetny 
charakter. Żywy i barwny tekst wybornie jest illu- 
strowany rozumnie dobranemi rycinami. Drzeworyty 
są Świetne i mogą śmiało rywalizować z każdym 
drzeworytem francuskim i angielskim, ohoó wszyst- 
kie wykonane są w Warszawie w drzeworytni Wę- 
drowca. Druk wreszcie i papier godny jest pię- 
knych illustracyi. 

Z bogatego zbioru pełnych prawdy, ruchu, Życia 
i werwy utworów pędzla Maksa Gierymskiego, wy- 
soko za granicą cenionego, a u nas niestety bardzo 
mało znanego artysty, wybrał p. Sygietyński naj- 
piękniejsze większe i mu/ejszu dzieła fragmenty i 
szkice, tworząc z nich harmonijną całość, cechującą 
artystyczną działalność niecdżałowanego artysty. Do 
najlepszych dzieł Msksa, znakomicie w Albnmie re- 
prodnkowanych, należy „Wiosna* (złoty medal ma 
wystawie w Berlinie), „Pochód kozaków*, „Na pa- 
stwisku* i wiele innych, Z ntworów zaś Aleksan. 
dra ma szosególną zasługnją nwagę „Widok na 
Loblin*, „Włocławek“, „Gra w mora“ i kompozy- 
oye charakterystyczne, Wdzięczność się należy pp. 
Sygietyńskiemu i Gruszeckisemn za ten prześliczny 
podarek, który powinien być ozdobą każdego salenu. 

s 


Młode i ruchliwa firmy warszawskie idą w zawo- 
dy z dawną a tyle zasłużoną firmą Głebethnera i 
Wolffa. Księgarnia Teodora Paprockiego i 
Spółki obdarza czytającą publiczność mnóstwem 
nowości wydawniczych. Przerwawszy na chwilę roz 
poczętą seryę beletrystyczną, firma ta wydała swo- 
im pakładem trzy książki poważnej treści, populary- 
znjące historyę, higienę, oraz wiedzę przyrodniczą. 
Rozmowy o dawnych dziejach przez E. 
S. Świeżnwskiego zawierają historyę Polski, dosyć 
obszernie w 562 pytaniach i odpowiedziach ekreślo- 
ną. Drogą książką są Szkice popularne nśaj- 
nowszych postępów przyrodosnawstwa 
przez Ant, Skórkowskiego (u Medowatej). Zawiera 
ona ośmnaście szkiców, których same tytnły jnż za- 
ciekawiają. Trzecią zaś bardzo ciekawe dziełko Nasz 
wiek nerwowy przez prof. Krafft-Ebinga w prze- 
kładzie polskim, z którego obszerniejszą zdamy 
sprawę. 


* 

Do noworocznego apelu stawiła się także ruchli- 
wa księgarnia Ferdynanda Hoesioka z po- 
darkami na gwiazdkę dla młodzieży i dzieci. Wi- 
dzimy więc naprzód Bańnie i podania ludn 
polskiego. Sześć klechd Wójsiokiego illusttowa- 
nych barwnemi, pięknemi rysunkami kolorowanemi 
strojów narodowych przes zdolnego illustratora Wł 
Ssymanowskiego. Z Dziejów nowoczesnych, 
historyi w opowiadaniach obrazowych według słyn- 
nego dzieła A. W. Grubego, nsupełnionego dzieja- 
mi Sławiańszczyzny przez Zuz Zajączkowską, mło- 
dzieniec nie wiedząc kiedy zapoznać się Może z hi- 
atoryą powszechną. Dla dorastających panienek wy- 
dał p. Hoesick powieść p. t. Kopoinszek, napi- 
saną s prawdziwym talentem i ciepłem rodzinnem 
przes Teresę Jadwigę. Książka ta bardzo jest na 
czasie, Bohaterka bowiem powieści z zamożnej leca 
zubożałej rodziny pochodząca, pracą własną i samo- 


pomocą dochodzi do nierawisłego i szczęśliwego by- 
tu. — Mamy wreszcie Wyprawę po złote ru- 
no, przygody wędrowców w Ameryce przez Luc. 
Biart w wybornym przekładzie M. Zielińakiej, Dzieł- 
ko to bardzo pouczające zasnajamia czytelnika s 
obyczajami obcych narodów. 


Kronika naukowa. 


Zasób azotu w ziemi. — Odkrycie Berthelota. — Wa- 
żność jego dla chemii rolniczej. 

Prostota jest cechą wazystkich tworów przy- 
rody. Trzy gazy — tlen, wodór i azot — dalej 
węgiel i kilkanaście dodatkowych ciał stałych, oto 
i wszystkie pierwiastki, z których przyroda wy- 
twarza wszystkie jestestwa Życiem obdarzone. 
Rośliny i zwierzęta składają się z tej samej ma- 
teryi pierwotnej eo i człowiek. Spalmy zwierzę, 
spalmy roślinę a po ujściu rzeczonych trzech ga- 
zów pozostanie się tylko węgiel i pozostałość mie- 
spałna, złożona z kilkunastu związków mine- 
ralnych.. 

Człowiek otrzymuje awe składowe części od 
zwisrząt i roślin, zwierzęta czerpią je z Świata 
roślinnego. Tylko jedna roślina wprost przerabia 
materyę pierwotną i przeobraża gazy i węgiel w 
ożywione komórki. Jest to najdzielniejszy robotnik 
w przyrodzie. Oddawna znamy już dokładnie nader 
prosty mechanizm, za pomocą którego do ustreju 
roślinnego dostaje się tlen, wodór i węgiel. O dro- 
gach i pochodzenin azotu, jednego z najważniej- 
szych akładników tkaniny roślinnej i zwierzęcej, 
dotychczas nie nie wiedzieliśmy, choć bez azotu 
nie ma odżywiania, nie ma rozwoju — nie ma 
życia. Od wieku przeszło napróżno zapytywano 
się: skąd pochodzi azot, niezbędny dla wegeta- 
cyi? Zadanie to zajmowało najznakomitszych che- 
mików i agronomów. 

Powietrze jest mięszaniną tlenn i azotu z małą 
domieszką kwasn węglowego. Roślina czerpie tlen 
z powietrza a węgiel zabiera bezwodnikowi wę- 
glowemu. Dlaczegożby nie mogła ona wproat za- 
bierać azotu z stmosiery ? Przypuszezenie to na 
pozór bardzo jest naturalnem a jednakowoż prae- 
czą mu niestety wszystkie spostrzeżenia, ściśle i 
sumiennie wykonane. Azot odbierają rośliny z zie- 
mi. Jakież jest jego źródło ? 

Wyładowania elektryczne podczas burz niewąt- 
pliwie tworzą w powietrzu atmosferycznem kwas 
azotowy, źródło azotanów, które z deszczem u- 
niesione przybywają do wrót korzeni. Ilość kwa- 
su azotowego wytworzonego w naszych klima- 
tach obliczoną została w Montsouris na rok i je- 
den hektar na 385 gramów. Lecz cóż znaczy 
dowóz tych 400 gr. jeżeli potrzeba przynajmniej 
vd 50 do 60 kilogramów do zastąpienia azotu 
uniesionego przez roczne plony z pewnej łąki 
lub pewnego lasu Iskra elektryczna wytwarza 
także azotyn amonowy — kwas azotawy. Znako- 
mity francuski chemik p. Berthelot okazał 
nadto, że elektryczność ziemna przez ciągłe po- 
wolne działanie wytwarza nieustannie złożone 
związki azotowe. Wszystko to dobrze lecz osta- 
tecznie trudno sobie, z tego wszystkiego zdać 
sprawę. 

W takim stanie znajdowały się nasze wiadomo- 
ści, gdy p. Berthelot w ciągu swych znako- 
mitych doświadczeń czynionych na stacyi chemii 
roślinnej w Medon wykrył fakta nowe i całkiem 
nadspodziewane. Znaczna liczba ścisłych rozbio- 
rów przekonała tego chemika, iż piasek, glina, 
kaolin utrwalają na sobie i w sobie azot. Tu skła- 
danie azotu w ziemi, będącej dla mego jakoby 
magazynem, jest bardzo znacznem i całkiem nie- 
zawisłem od sprawy nitrifikacyi i zagęszczania 
się amoniaku. Ta dziwna zdolność rozmaitych ga- 
tunków ziom objawia się szczególniej w okresie 
żywej wegetacji i może być zniszczoną przez wy- 
stawienie ziemi na działanie ciepłoty 100° e. 
Sprawa u.rwalania azotu w ziemi w każdym cza- 
sie odbywa się zarówno w naczyniu zamkniętem 
jak i w zetknięciu się z stmosfera, w pokoju tak 
samo jak na wolnem powietrzu, w viemności jak 
i w miejscu oświetlonem. Według p. Berthe- 
łot ten dowóż wzotu do ziemi ma pochydzić od 
działania pewnych żyjących organizmów. I tutaj 
jak przy nitrifikacyi odgrywa swoją rolę właści- 
wy mikrob, to jest grzybek mikroskopowy. 

Pozostawmy teoryę na boku i przytoczmy pa- 
rę faktów. Otóż p. Berthelot, używszy do do- 
Świadczeń warstwy ziemi grubej ma 10 centime- 
trów, znalazł, iż dowó% azotu, stosownie do ro- 
dzaju użytej ziemi, wynosi 20, 25 lub 35 kilo- 
gramów ma bektar. Dla kaolinu przypada 82 ki- 
logramy. Jest to ilość najmniejsza, gdyż pochła- 
nianie azotu odbywa się wybornie i proporeyo- 
palnie do głębokości co najmniej 5 razy blisko 
większej, to jest 0.45 m. Dowóz rzeczywisty we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa jest o wiele 
większy. 

Najmniej 30 kilogramów — to już cyfra bar- 
dzo poważna! Panowie Lawes i Gilbert 
oceniają dowozy azotu pochodzącego z kwasu 
azotowego i soli amonowych wód meteotycznych 
w zakładach gospodarczych w Rothamated na 8 
kilogramów dla hektarn; w Montsouris zRalezio- 
no w r. 1883 tylko 0.7 kilogr. Innych cyfr do 
porównania nie mamy. Jak więc widzimy p. 
Berthelot położył rękę na jednym z najsku- 
teczniejszych mechanizmów  regeneracyi azotu 
w ziemi. Rzeczą jest pewną. iż w każdym wy- 
padku, jeżeli ziemia jest wyczerpaną przez inten- 
sywną knlturę, życie roślinne na polach, na ni- 
wach i w lasach, odradza się skutkiem nieskoń- 
czonej rotacyi między dochodami i rozchodami. 
Otóż jedno ogniwo tego nieokreślonego łańcucha 
przyczyn, dotychczas całkiem nieznane lub lekce- 
ważone, odkrył p. Berthelot. Badania jego 
objaśniają jeduocześnie dla czego na pustkach 
całkiem płonnych, rozwinąć się może najbujniej- 
sza wegetacya, z chwilą gdy warstwy obnażone 
zotkną się z atmosferą, atam gdzie niegdyś roślina 
z głodu umierała znajdnje teraz obfity pokarm. 
Rośliny zużywają naprzód azot eo rok pochłania- 
ny przez grunt, s następnie szczątki poprzednich 
wegetacyi, zbierające się na pustkowiach, tworzę- 
cych po pewnym Czasie warstwę rodzajną. 

Te prace znskomitego chemika zasługują na 
baczną uwagę, rzucają bowiem żywa światło na 
jeden z najbardziej spornych punktów chemii ro- 
ślinnej. 
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4 Nr 285. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Koncert. Talentem, 
zresztą świadomością zadań prawdziwego artysty 
zdołał p. Adamowski w krótkim czasie zająć wybi- 
tne stanowisko i zyskać powszechne uznanie, Sam 
już takt powstania, dzięki jego inicyatywie, siałego 
kwartetu smyczkowego i owe z takim staraniem w 
życie wprowadzone wieczory klasyczne, dawałyby 
powód do szacunku dla tego artysty wszędzie gdzie- 
indziej, a eóż dopiero w mieście, gdzie najpiękniej: 
sze nieraz usiłowania wobec ogromnych trudności 
pozostać muszą martwą literą na programie, w któ- 
rym tylko umiejętność użycia sił zastąp:6 może bruk 
dostatecznego tychże rozwinięcia. Nie więc dziwne- 
go, że gdy nadarzyła się wczoraj sposobność do o- 
kazania tego uznania sympatycznemu wiolonczeliście, 
publiczność na koncert jego zeszła się bardzo lioz- 
nie i zgotowała mu serdeczne przyjęcie. 

Kładąc większy nacisk w programie na śpiewność 
niż na stronę błyszczącą i powierzchowną gry, p. 
Adamowski wykonał Waryacye Czajkowskiego, potem 
przerobiony przez siebie Romans fortepianowy Ru- 
binsteina, oras dwa małe utwory Schumana i Fi- 
tzenhagena. Na zakończenie dopiero dostał się „szer- 
szej pnblisaności* fajerwerk, zuany oddawna pod 
nazwą Fantazyi Servais'a: „Sonvenir de Spaa.“ 

Jako kwartecista ceniony dla rzadkich zalet, wy- 
stąpił koncertant z nowem dziełem norwegskiego 
kompozytora Griega. 

Porzuciwszy dawne utarte ścieżki i wstąpiwszy 
śmiało na nowe drogi, Grieg we wszystkich swych 
utworach odmładza zużyte formuły, 


wykształceniem , należytą 


umie nadać 
szczególny śwrot i powab rozmaitym rytmom, a Wy- 


roboczym Jarosław-Łańent-Cieszanów 220:5 morg.. 
z których 182 morgi nakryto gałęziami; 2) w po- 
wiecie niskim 191:7 morg., 3) w powiecie ter 
nobrzeskim 108:8 morg., 4) w powiatach mości- 
skim i jaworowskim 1800 morg. Razem "01 
morgów. 

Z uwagi na nierównomierny postęp robót w 
poszczegclnych powiatach, dotacyę dla powiatu 
niskiego na r. 1885 podwyższono ze 150 na 460 
złr., a to kosztem dotacyj , przeznaczonych dla 
owiatów jaworowskiego, mościskiego i tarno- 
brzeskiego. 

W ciągu roku 1884 komisarz lasowy Hołow- 
kiewicz, zlustrowawszy wydmy i pustki w powia- 
tach kolbuszowskim, rzeszowskim i mieleckim, 
przedstawił Wydziałowi krajowemu za pośredni- 
ctwem  namiestnictwa potrzebę. zorganizowania 
robát w celu zalesienia tychże wydm i pustek. 
Wydział krajowy wystósował tedy do Wydziałów 
powiatowych w Kolbuszowie, Rzeszowie i Mieleu 
wezwanie, aby wspierały starostwa w rokowaniach 
z gminami, i starały się skłonić reprezentacye 
paseron do wyznaczenia odpowiednich zasił- 
ków na zalesienie, a obszary dworskie do odstę 
pienia w razie potrzeby po ćwierć do pół morga 
na szkółki i do bezpłatnego dostarczania gałęzi 
i chrustu na ogrodzenie szkółek. Dotąd jednak 
nie otrzymał Wydział krajowy żadnej dalszej 
wiadomości w sprawie powyższej, wskutek czego 
też na tegoroczną sesyę nie sformułował jeszcze 
żadnych wniosków co do zalesienia wydm w po- 
wiatach kolbuszowskim, rzeszowskim i mieleckim. 


Parodoksa ekonomiczne. Ustawa przemysłowa, 
uchwalona r. 1883 dla dobra klasy rękodzielniczo- 


NOWA REFORMA. 


Z kolei Karola Ludwika. Jak w tym roku, wy- 
dawać się będzie i na rok następny 1886 roczne 
bilety abonamentowe jazdy na liniach kolei Karola 
Ludwika. Cena tych biletów na wszyskie linie ko- 
lei Karola Ludwika i na przestrzeń kolki lokalnej 
Jarosławsko Sokalskiej wynosi 300 złr. dla I klasy, 
225 złr. dla II Klasy, i 150 złr. dla II klasy. 
Ceny biletów rocznych na pojedyncze działy prze- 
strzeni kolejowej oblicza się według przyjętej taksy, 
służącej za podstawę należytości dla I kl. 60 złr., 
dla II, kl. 45 złr. i dla ILI kl. 30 złr. i dodatku 
po 60 centów dla I kl, 45 centów dla II kl. i 
30 centów dla III klasy od każdego kilometra prze 
strzeni obranej. 


Targ na zboże. Kraków, dnia 11 grudnia. Na 
wczorajszym targu na Kleparzu ruch hadlowy był 
ospały. Ceny ntrzymały się w ogóle. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica biała 675 750 
żółta 675 775 

„  Ozerwona 7-— 840 
Żyto polskie . . . . 6— 630 
„ galicyjskie 5:75 6— 
Jęczmień . . . . . . . . 6— 7650 
Owies (z akcyzą) D Jai % e= ET 
Kukurydza . . « . . . . — T25 
Groch . . ra Bi ać 7— 85 
Rzepak . . . | APE 10— 1075 
Koniczyna biała . 50— 65— 
40:— 5650:— 


x czerwona 


Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 9 grudnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6'75 
do 7:10, pszenica średa. 6*50 do 66U, pszenica 


Kraków 13 Grudnia 1885. 


dzieję, że mocarstwa wywrą skuteczną presyę, 
aby doprowadzić do zawarcia zawieszenia broni, 
któreby przygotowało honorowy i trwały pokój. 

Sofia, 12 grudnia. Rząd stara się o to, aby 
Europie dać dowód swego pokojowego usposobie 
nia. Wskazówką tego jest właśnie nota, którą 
dzisiaj wręczono reprezentantom mocarstw. Koła 
urzędowe spodziewają się, że Austro-Węgry po- 
trafią poskromić chęć odwetu serskiego. 

Urzeczywistnienie się projektu nowej konfe- 
reneyi w Berlinie byłoby tu przyjęte z zadowo- 
leniem. 

Pobyt Gadbana-efendiego w Sofii ułatwi może 
szczęśliwe załatwienie kwestyi połączenia Rumeli 
z Bułgaryą. 

Londyn. 12 grudnia. Times zapowiada, że spra- 
wę wStnudnią można uważać za załatwioną co 
do istoty rze:ży. Trzy cesarstwa miały już od- 
siąpić od dawnego upierania się przy przywróce- 
niu dawnego stanu rzeczy w Rumslu wschodniej, 
a Porta będzie wezwaną do wysłania komisarzy 
w celu wysłuchania Życzeń Rumeliotów i ułoże- 
nia metody dla icu zaspokojenia, po czem Buro- 
pa nowemu porządkowi swoją sankcyę udzieli. 

Nisz, 12 gruduia. Wobec zarzutu podnies one- 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedal) Rynak. 


Magazynu towarów damskich., 
Aparata kościelne i t. d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają apłacony. 
56% 182—300 


NADESŁANE. 


Słabości wszelakie, szczególnie rozdraźnienej 
nerwowe padaczki, dolagliwości żołądkowe, ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora- 
żenia doznają wyleczema za pomocy Basto) slz- 
wneJ, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio- 
wem leczeniu skutek cudowny. Szezegółowe spra- 
wozdania prosimy przesyłać do nas z wazelkiem 
zmufaniem z dołączeniem marki ua odpowiedź. 


go ze strony bułgarskiej, o ZacZepieniu posierun= Prywatna klinika „Freisal* w Sulzburgu 
ków bułgarskich przez wojsko serbskie, skonsta- 1628 2 52 (Austryu) À 
towano, że oddzimy bułgarskie często wpadały od 

do różnych wsi pod Pi.otem, ale zostały Wypie- | o 


rane przez mieszkeńców. Tak samo nie powiodło 
się ochotmkom bułgarskim, którzy rabowali Wła- 
stnę. Starcia drobne nie dadzą się uniknąć, je- 
żeli Bułgarowie ı nadal będą wysyłać naprzód o- 
chotnikow. Na wojsko regularne Serbowie nie 
stizelają. 


Nadesłane. 


„Mądry Polak po szkodzie“, tak mówi atare 
przysiowie i ono niechaj służy za przeatrogę tym 
wszystkim, którzy się dają skłonić do tegu, że 
zamiast prawdziwych pigułek szwajcarskich apte- 


ciskając piętno swoje na kombinacysch harmonicz- 
nych, dowodzi także niemałej oryginainości w mu- 
ciu pomysłów, s których nie rzadko dolatuje tchnie-|kcnana, a budzi właśnie w owej klasie rękodzielni- 
nie pieśni ejozystej. Prócz tych znamion podziwiać | ków i przemysłowców powszechne niezadowolenie; 
trzeba w dziele panującą wszędzie jasność, przy :,nadto płodzi dziwne pretensye. Ci przemysłowcy i 
miot, wywołujący uśmiech u znacznej części dzi- |rękodzielnicy, którzy dzięki okolicznościom , do któ- 


podlejsza 0'00—0*00, żyto prima 5. 10 —5 20, żyto śr. 
4 90 — 5-00, jęczmień browarny 6-00 — 6-25, jęczmień 
na termin 4'25 do 450, owies nowy 490 do 
500, owies średni 460 do 470, konopiane nasie 
nie 7:90 do 7-10, kukurudza nowa 3:90 do 4 20, 


przemysłowe, dotąd nie jest nigdzie należycie wy- 


Nisz, 12 grudnia. Jenerał Leszjanin (dowo- 
dzący Serbaun w okręgu widdynssim) donosi, i4 
od komendanta oddałału pod Śwetym - Nikołą o- 
trzymał następujący raport: Posterunki bułgar- 
skie, które doiąd swiy w odległości 5 kilometrow 
od naszych posterunków, zbliżyły się d. 9 gru- 


karza R. Brandta, wypróbowanych przez pierw- 
8ze Zuaxowmitości naukowe, a tak skuteczaych na 
dolegliwości organów trawienia, zużywają inny 
preperat. Każde prawdziwe pudełko, które mo- 
żna nabyć za 70 e. w aptekach, ma jako etykie- 
tę krzyż biały w polu czerwonem i podpis R. 


siejszych kompozytorów, którzy nanką i przepychem 
środków zastępując natchnienie, każą słuchaczowi 
niejasność uważać za głębokość, a w siebie wma- 
wiają, że męka, jaką nam sprawiają, ma być do- 
wodem oryginalności. Ujemną natomiast stronę kwar- 
tetu stanowi, że prses wysznkiwanie szczegółów i 
nadania im życia, kompozytor poświęca efekt cało- 


rych dawniej nie wiele przywiązywali wagi, znaj- 
dują się obecnie w posiadaniu warunków, których 
do samodzielnego prowadzenia procederu nowa usta- 
wa wymaga, odmawiają teraz swym dawnym w za- 
wodzie towarzyszom prawa do pracy i sarobku, je- 
żeli się nie wykażą, iż mają kwaliikacyę według 
nowej ustawy, Jużciż, że mają, nawet lepszą od ich 


ści, że celem podniesienia wrażeń pojedynczych traci | kwalińkacyi , skoro zręcznem i korzystnem prowa: 
z oczu wielkie linie i porządek architektoniczny, dzeniem swego proceferu budzą zazdrość i obawę, 


właściwy dziełom tego rodzaju. 
Kwartet podobał się i mimo niestrojności instru 
mentów w pierwszej 


r 


| 


t 


gdyż bez istotnej kwalifikacyi nie mogliby tego do 
kazać. Zresztą jeżeli dawniej otworzyli swój proce- 


części zjednał wykonawcom der zgodnie z dawniejszą ustawą, tn według zwy- 


(pp Adamowski , Bukowski, Ostrowski, Singer) u- lczajnego i powszechnego prawa słuszności nie po- 


znanie słuchaczów. Oprócz nich zbierali jeszcze tego 
wieczoru oklaski pp. Towiański i Bylcki, pierwszy 
za Śpiew dobrze odezuty i frazowany, drugi za kom- 
'pozycye Schumana i Rubinsteina, wykazujące znaną 
powszechnie biegłość pianisty, aS. 

Nowe książki. (Gospodarstwo) : 

— Jnstrukcya dla leśników, zajmujących się 
spostrzeżeniami fenologicznemi. Lwów, 1885 

— Praktyka gospodarska o poznawaniu własno- 
ści roku, urodzajów i odmian powietrza. Nowy Sącz, 
1886. (atr. 48. — 5 ot). 

— Przewodnik dla leśniczych. Wyd. drugie po- 
mnożone. Lwów, 1886. (2 tomy 5 złr. 60 ot). 

— Pawlewski Bron. prof.: Sposoby ocenienia 
wartości nafty. (W „Wiadomościach tarmaceutycz- 
nych* z | września). Warszawa, 1885. 

— Nowe pismo peryodyczne od Nowego Roku 
wychodzić ma w Warszawie. Koncesyę otrzymał p. 
Franciszek Komierowski. Tytuł pisma Figaro. 


mości dzieaników warszawskich, urządzoną będzie 
w najbliższym czasie w Warszawie. 

— Jerzy Brandes zamierza w połowie stycznia 
odwiedzić ponownie Warszawę; podczas swago po- 
bytu wypowie kilka odozytów o naszem piśmiennie 
twie, które od roku jest przedmiotem ciągłych jego 
Btudyów. 

— „Austryackieprawo karne wojsko- 
we w zarysie porównawczym“, skrelił dr. Jalian 
Morelowski. Lwów, 1885, — Jestto odbitka z 
Ursędnika i Prawnika. Autor pragnie zaznajomić 
świat prawniczy z temi „rzepisami ustawy karnej 
wojskowej, które się różnią od przepisów ustawy 
karnej dla osób cywilnych. Jestto pierwsza polska 
praca na tem polu, która zasłaguje na uwagę na- 
szych pracowników i odpowiada swojemu celowi. 


Dział ekonomicz::y. 


Postęp zalesienia wydmisk. 


Ze sprawozdania komisarza la'owevo p. E. Ho- 
łowkiewicza o postępie robót około zalesienia wy- 
dmisk w powiatach niskim, tarnobrzeskim, jawo- 
rowskim, mościskim, jarosławskim, łańcuckim i 
cieszanowskim, dowiadujemy się, że w pow. tar- 
nobrzeskim i janowskim z powodu gnuśności i 


winni tracić tego prawa i teraz, bo przecież żadna 
ustawa nia działa wstecz i nie Karze (a raczej nie 
powinna karać) za to, że ktoś był w postępowaniu 
swejem zupełnie legalnym. 

Ta nowa ustawa przemysłowa wprowadziła obo- 
wiązkowy spoczynek w niedzielę, ale odjęła mu 
wszelką cechę wyznaniową i świąteczuą. Do nada 
nia temn spoczynkowi owego charakteru czysto hu- 
manitarnego przyczynili się przeważnie posłowie z 
lewicy, którzy dawniej wymyślili bezwyznaniowość. 
Teraz żądają, aby ten przepis o spoczynku niedziel- 
nym zmienić o tyle, by mu nadać cechę ściśle wy- 
znaniową, bo domagają się zaprowadzenia święcenia 
nietylko niedziel, ale i Świąt. 

Podobne patodoksa wykwitają także i na innym 
gruncie. Teraźniejszy stan aimoefery, ciążącej nad 
całą prawie Europą, budzący w jednych trwogę, w 


innych nadzieję, podnieca dziwnie płodność do no-|nionym będzie art. 1080-ty istniejących przepi- 
wych pomysłów. I tak w Niemczech pojawiły się sów o przywilejach cudzoziemców ; ci tylko nadal 
— Wystawa kartonów Grottgera, podłag wiado-|prawie naraz trzy nowe oiekawe ze wszech miar, będą z owych przywilejów korzystali na równi 


pomysły. Jeden w łonie pewnego specyalnego To- 


warzystwa handlowego, drugi w łonie Towarzystwa yi, jako naturalizowani jej obywatele, najmniej 


wielkich posiadłości prowineyj wschodnich, trzeci 
wreszcie w głowie pewcego ziemianina na Śląsku 
pruskim. Pierwszy żąda, aby koleje żelazne w Miem 
czech były obowiązane przewozić żelazo i wyroby 
żelazne za cenę samego kosztu bez jakiegokolwiek 
zysku lub rezerwy na wypadek prawdopodobnej 
szkody, a to dla tego, aby niemiecki przemysł że- 
lazny mógł tem łatwiej walczyć o lepsze z przemy- 
mysłem zagranicznym. 

Drugi wniosek postawiony przez korporacyę wiel- 
kich posiadłości prowinoyj wschodnich, wystosowany 
do Rady kolei żelaznych, domaga się ni mniej ni 
więcej, jak tylko zniżenia opłat za przewóz zboża 
w kierunku ze wschodu na zachód o połowę do- 
tychczasowej taryfy. Taki przywilej byłby oczywi- 
ście korzystnym dla ziemian wschodnich, ale zni- 
szczyłby cały handel zachodni i żeglugę na Renie 
i nie byłby bez potężnego wpływu na stosunki zie 
miańskie zachodu i południa. 

Trzeci domaga się aby władza państwowa zaka- 
zała karmić się ziemniakami, bo tylko w ten jedy- 
ny a skuteczny sposób można podnieść cenę zboża. 
Skoro nie wolno będzie jeść ziemniaków, wówczas 
cena zboża pójdzie w górę, a cena ziemniaków spa 
dnie bardzo nisko; a właśnie o to chodzi, bo obok 
podniesienia się renty gruntowej nietylko przemysł 


kukurudza na miesiące zimowe 4'10 do 000, ko- 
niczyna 43:00 do 45:00, kopr 2600 do 30-00, 
spirytus 10.000 litr 22:00 do 22:50. 


Ostatnie wiadomości. 


W Warszawie, jak nam donoszą, obiega po- 
głoska o wróceniu ks. biskupa Hrynie- 
wieckiego z wygnania dla objęcia dyecezy! 
kujawsko-włocławskiej, przyczem dotychczasowy 
biskup Bereśniewicz ma zasiąść na katedrze wi: 
łeńskiej, wreszcie biskup-sutragan warszawski ks. 
Ruszkiewicz ma zająć opróżnioną po Ś. p. ks. 
Wnorowskim stolicę biskupią w Lublinie, O ile 
te pogłoski są prawdziwe, trudno powiedzieć, za- 
pewniają nas tylko, że w kołach dobrze poinfor- 
mowanych takie wieści obiegają. 


Rząd rosyjski sprawdza obecnie liczbę eudzo- 
zieraeów w Polsce, którzy znowu w obawie środ- 
ków ostrzejszych gwałtownie przyjmują poddań- 
stwo rosyjskie. Jak donoszą St. Petiersb. Wied.. 
z nadejściem nowego roku nastąpi zmiana w do- 
tychezasowych przepisach eo do eudzoziemeów. 
Projektowanem jest bodaj wzbronienie cudzo- 
ziemcom, — tym nawet co poddaństwo rosyjskie 
przyjęli, — nabywania nieruchomości w miej- 
scach graniczących z inuemi państwami. Zóne- 


z poddanymi rosyjskimi, co przemieszkują w Bo- 


lat 10. W miejscowościach też, ulegających oso- 
bnym prawidłom, wszelkie ulgi i przywileje u- 
dzielanemi będą również tym jedynie eudzoziem- 
com, którzy przez lat uajmniej 10 znajdowali się 
w poddaństwie rosyjskiem. Zsdne odosobnione 
kolonie cudzozietaskie w takich miejscowościach 
dopuszczane nie będą. Władze miejscowe śledzić 
mają, ażeby osiedlency wcieiali się do gmin ogól- 
nych. Projekt rzeczonych przepisów zostanie 
whiesionym do rady państwa dla rozstrząśnięcia. 
Wydaną zarazem być ma osobna ustawa, doty- 
cząca zajmowania posad cywilnych i wojskowych 
przez wychodźeów zagranicznych. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 12 grudnia. Pol. Corr. umieszcza na 
stępnjiącą wiadomość z Belgradu z dnia wczoraj. 
szego: Minister spraw zagranicznych wysłał po- 
nownie notę do mocarstw, w ktorej proponuje 
wysłanie międzynarodowej wojskowej komisyi dla 
uregulowania spornej kwestyi, aby w ten sposób 
zakończyć sytuacyę, która inaczej musiałaby zno. 


dnia na 60V krokow i zaczęły strzelać. Myśwy 
odpowiedzieli. Wkrótce wysunęły się pełne kom: 
panie przeciw nam 1 zaczęły strzelać na odległość 
500 kroków. Potyczka trwała pół godziny, poczem 
się Bułgarowie cofnęli. Nasze straty jeszcze nte- 
wiadome. 


Brandta. 848-23 


iebig 


extrakt mięsny 


po GEJEM 


D eiman bi ian 


ieiegramy „Nowej iteiormy': 
(Prywa'ne.) 
Lwów, 12 grudnia. (Z Sejmu). Sejm załatwił 


na dzisiejszem posiedzeniu cały porządek dzien-| | „__ jełelina 7⁄4 A pis w 
ny, na który składały się Same pierwsze czytania jedynie prawdziwy, každej (VAERE N kolorze 
i petycje. wwa OC æ nieble- 
P. Męcińskiego naglący wniosek w sprawie do- BO skim. 
stawy zboża dla wojska — odesłano do komisyi 1384 9 12 
gospodarczej, polecając jej zdać sprawę na nesię-| 
pnem posiedzeniu. ax e A 
Ucuwalono wybrać komisyę kolejową. l Kursa telegraficzne. 
Do laski marszałkowskiej weszły nowe wnio- 
ski: ks. Sawy, w sprawie gwinuych dodatków do } Giełdn 
podatków, p. Merunuwicza o zuprowadzenie są-| Wiedeń d. 12 grudnia 1885. | ponsas T poładniom 
dów pokoju. | Renta papierowa 
sag A austryacka 2 
P. Jędrzejowicz interpeluje w spiawie opoda-} , a papierowa uieopodat PP Ak 
bogauja flisaków, a p. Siczynski u 100 wy » aroma = 88-20 
czytelni ruskiej w Berozuwicy. Pa ena W Acc: —— | 109 — 
Nasiępue p 8iedzenie w poniedziałek. | Akcge Banku ASO oN ar, ER 40.87 
pz ike: peties nag i Akcye kredytowe austryarkio 291 60 241 50 
! » Aejżierskia 234 — 294 — 
Paryż, 12 grudaia. Komisye «0 spraw tenkiń- Ary pAr —— | e 
skiej 1 madnguskarekiej wybrały tprawuzdawcow. |.oliha, R Ta. TE 328 
Ci przemawiają za przyzwoleniem tylko takich Akc7e arola Ludwika . . . 23715 R i 
kredytów, jakie są poirzebne na utrzymanie wuj: :ĉkcye Lwowsko-Czarmowioekie |. zk są 
sha am stojącego ; doinagzją Sig szybkiego za- - + sig J WRZ 10264 | 10309 
kończenia obu wypraw. Sprawozdania będą przed- Bankrerein ME 76 50 
łożone Izbie prawdopodobnie we wtorek. | Staatabann 278 — 279 60 
j Elbethalb, . | 5-75 164 
_. [Tramway . . AĘ 
OEE WROTE SRE ETT ERO Ee w pnas 2 
TT Länderbank . A ry 0 F 
Odpowiadziany tedaxto! Alpine . 8475 | 3480 
K Marku . f T pa F 
Józef Łokietek. kubel 12840 | 12540 
1 „|buzai , Sde , 
Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. z 
Berlim d. 12 grudnia 1885. 
ENSE o zz Banknoty austryackie . —— — 
R " Wiedeń . A a oa a —— — — 
ubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak | Warszawa | | . . = EE" 
cyl, która też żadnej edpowiedzialności za Rie |ubel . . | . . |... | == W” 
nie przyjmuje. 5% Listy zastawne- Król. Polsk. . —— æ= 
4% Listy likwidacyjne . . —— = 
O EO | Akoya Karola Ludwika , = T 
Akoye kred . 
NADESŁANE. k soii THL 


Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu cłowego, temu ra- 
dzimy posłać awizo do kantoru 


J. Nawrockiego 


OTO TO UOR RED a L a D 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrane; w niedzielę 
l swięta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
mozna codziennie za zgłoszeniem się do Ks. przeora, 

Wystawa nieustająca Fowarzystwa Przyjącioć Sztuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od gods 


niedowierzania włościan załesienie robi bardzo | gorzelniany. mając tani produkt surowy, będzie mógł 
małe postępy, w powiecie natomiast niskim po-|rozwinąć się wspaniale i wytrzymać konkurencyę z 
stęp jest bardzo pomyślny, a w okręgu roboczym | zagranicą , ale i robotnik, nie mogąc karmić się 
Jarosław-Cieszanów-Łańcut z 23 gmin katastral-|ziemniakami, będzie musiał iś6 częściej ua zarobek, 
nych, w których zalesienie ma być wykonanem, |robocizna zatem stanie się tańszą; z tego skorzysta 
jeszcze tylko trzy zachowują się opornie. į nietylko rolnictwo, ale i przemysł i tym sposobem 
Do końca roku 1584 obsadzono: 1) w ekręgu podniosą się dochody z obu gałęzi produkcyi!... 


wu doprowadzić do ponowienia kroków nieprzy- 
jacielskich , prosi zatem mocarstwa o zgodzenie 
się na ową propozycyę. 

Sofia, 12 grudnia. Nota ministra spraw za- 
granicznych, wystosowana do mocarstw, rozwija 
powody, dlaczego serbskie propozycye o zawie- 
szenie broni nie mogły być przyjęte, wyraża na- 


w hotelu Drezdeńskim, 
który takową niebawem do domu dostarczy. 


Kantor ten podejmuje się także wszel- 
kich wysełek i przewozu mebli w krytych 
wozach. (1609 2 10) 


lleg do 4aj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie pwwazedni: 30 certów 

— Gahiret araheoiogiezhy uniwersyteta Jagialloń- 
skiego (Lolleytum majua) zwidzac mozna codziennie do 
lej do lej prow madziel, świat i terv) uniwareytackich 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
U cant, od osoby. W niedziela od JOat da 2e: basp/atnie 
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Kraków 13 Grudnia 1885. 
2000 zł. a. 


potrzeba na 1 stycznia 1886 na drugi 
numer hipoteki domu w Krakowie. 
Wiadomość w Księgarni katolic- 
kiej Dra Władysława Milkowskie- 


go w Krakowie. ¿1628 1 3|kienek dziecinnych, rozpocznie się w dniu 15 grudnia 


"SER SZWAJCARSKI 


prawdziwy cieszyński 
z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
w najlepszym gatunku 
sprzedaje po cenie 70 et. za kilo 
HANDEL KORZENNY 


W. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek Gł. L. 5. 
aF Hurtownie stosunkowo 
taniej. 1598 3 4 


Maszyny do szycia 


zupełnie nowej konstrukcji, nadzwyczaj 
pojedyncze i bardzo praktyczne poleca 


TELESFOR JONAS 


w Krakowie, ul. Św. Jana Nr. 5. 
1500 4 ? 


Michał Stanisław Bury 


właściciel firmy 


J. A. W. Gariilt & Co. w Altonie 


wysyła kawę w woreczkach po Š kilo brutto: 


Mokkę arabaką 5 kilo złr. 7.20 
bę ałotą n „ 6.30) 
Ceylon perłową M » 5.80, 
Cnylen plartacyjną " „ 5.30! 
Kubę zielona h n 5.20 
Santos i » 4.30 
Domingo A p 410 
Mokką afrykańską w » 3.90 
i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 


Herbaię ! kiio po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 
6.50, 7.50 1 wyżej. Na żądanie wysyłam cen- 
niki i próbki fr. 1332 17 ? 

Cło od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo; 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejseu opłaca, | 

Adres: M. S. Bury, Altona. 


i Utracona i osłabiona 


sila męska. 
— ETEN ZN 
lmpotencya. 


az 

Pewna pomoc! Za pomocą c. k. 
uprztw natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną ùn- 
petencyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a „zewnętrznie ni- 
czem sie nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorą*e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy. dający rękcjuzię trwa 
dego skotku. Komyletny przyrząd 4 wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów. kosztue złw 5'80. 
Pod dyskrecyą wysyla bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95. 
1561 4 100 


ERZE LZERELOKONOI OSIEK RPA 1:1 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


PIWO PILZNEŃSKIE 
xportowe | Wystałe 
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Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
aumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. IPPER 


w Krakowie ulica Sw. Jana, 5. 
151 59 


b 


PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA 
Ludwika br. Wattmana 


w Przemyślu 
wykonywa wszelkie roboty stolarskie dla budo- 
wli, jak drzwi i okna, jakoteż meble, urządze- 
nia pałaców i sprzęty kościelne podług rysun- 
ków najlepszych architektów i stosownie do wy 
mogów sztuki i postępu. Zaręcza się doborowy 


suchy materyał z własnego wielkiego składu|zrogowacenia skóry i 


w Przemyślu i za sumienne wzorowe wykonanie 
zainówien. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych i jadalnych można oglągać w pra- 
cowni w Przemyślu przy uliey Lwowskiej. 
Szczególnie piękne i praktyczne stoły salo- 
nowe, stoły do kart i do szycia oglądać można 
w handlu pp. Seyfarta i Dydyńsklego we Lwo- 
wie przy placu Maryackim. 1606 2 5 


NUWA REFORMA. 


R ZĘ F - 
WYSPRZEDAZ 

towarów z masy konkursowėj p. Zofii Iwanickiéj, skła- 
dających się przeważnie z płaszczyków ubrań i su- 


1885 roku o 9 przed południem, w rynku głównym 
w Krakowie, w Pałacu Spiskim, o czem Szanowną 
Publiczność, zwracając Jej uwagę na nadchodzące Świę- 
ta Bożego Narodzenia zawiadamia 

Zarządca masy konkrsowej 


D: Abłamowicz. 


1619 2 3 


zak > | | złr. 


do nabycia nożne Singera MASZYNY najnowszej kon- 
strukcyi. Na raty sprzedaje podług ugody i przyjmuje wszelkie 
naprawy. 
GGwarancya na 5 lat. 


Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych maszyn. 


EL. Niemietz w Krakowie, 
1421 6 10 optyk i mechanik. Sukiennice Nr. 30. 


aaae = 


Resztki sukna 
(3—4 mety) w różnych kolorach, wy- | 
starczające na kompletne ubrania męskie, g 
przesyła za pobraniem 1 resztkę za 


zir. 5.— 854 23 52 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darma i opłatnie. 


Ceny fabryczne. 


Minejzez zawiadamiamy. iż generalne zastępstwo dla Galicyi, oraz 
SKŁAD komisowy naszych wyrobów, jako to: flaszek wszel- 
kiego rodzaju gąsiorów i ballonów powierzyłiśmy 


Pam J. BA Z ES 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 55, dom własny, 
naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy. 


Z poważaniem 


kustryackie Towarzystwo hut szklamych w AUSSE, 


(Oesterreichische Glashiitten-Gesellschaft in Aussig.) 


` Sprzedaż 
Wyrodów ręcznych i MASZYNOWYCH 


byłych uczennie krakowskiej 
szkoły robót 
otwartą została 
przy ul. Grodzkiej Nr, 9, I piętro. 
Tamże można nabywać potowe, lub za- 
mawiać ubrania dziecinne i damskie, 
bieliznę dziecinną i damską, hafty, ko- 
rouki ete. 1564 6 6 


Powołując się na powyższe ogłoszeuie znanej firmy oświad- 
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI wszelkiego ro- 
dzaju: Bordeaux, węgierskie, szampańskie, reńskie, piwne, oliwne, 
apteczne i t. d.. na żądanie z firmą zamawiającego i sprzedaw: ć 
będę po cenach stałych fabrycznych, które to ceny wszelką 
konkurencyę wytrzymać moga, a obstałunki z prowincji punktualnie 
i rzetelnie według wzorów wykonywać będę. Sądząc, iż słynny, do- 
skonały i gustowny, na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa- 
bryki sam się poleca, pozostaję z poważaniem 

J. Bazes, 
ul. Grodzka l. 55, dom własny. 


IBardzo ważne! 
50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 
Kompletne umundurowanie dla P. T. 


Oficerów w rezerwie, a mianowicie skla- 
dające się: z płaszcza, uniformu, bluzy, 


'aiysyedwezs 'XNEopJog '0[48U61 ‘aysam pizSEjJ 


Flaszki oliwne, apteczne, na wódki. likiery, spirytusy i t. d. 


P}! 


1501 > 8 


Gąsiory różnej wielkości i bałlony, butle koszowe. terpe, feldbindy. krèwathi z 6 kołnierz 
kami i2 par rękawiczek. Wszystzo tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam 4a- 
wsze na składz e alla valei armii podług 
ministeryalnych * robek. Polecam sę ła- 
skawej pamięci. 


Cuda przemysłu! 
Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie! 


nieprzepuszczające ani zimna ani wilgoci! 
są moje, w pierwszej wiedeńskiej fabryce kaftaniko 7 
męzkich sporządzone, 
Kaftaniki zimowe dła mężczyzn 
po niebywałej dotąd, nadzwyczajnie niskiej cenie, 
DEE” bo tylko po zir. 1:80 


W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny l 5. 
Za dobry matersał, gustowny i prze 
pisowy. wyrób zaręczam. 1515 18 40 


P> Nz MBR A> RB 


wę 
F Dostawszy świeży transport różne- ý 


Moje kaftaniki zimowe dla mężczyzn są jak najcleplejsze, a przy g go gatun: u kawy, polecam SiCZE- j 

tem jak najzdrowsze ubrania, bo utrzymują ciepło ciała, chronią Ę gólniej jeden gotirnek b 

od zaziębienia, nadają się do każdej figury, 83 nadzwyczaj prakty- A A 

czne i wygodne, a pięknością i taniością obudzają powszechną pi K w a 

uwagę. a ę 

Dotąd Sprzedano już 12.000 sztuk "qui ; a y > 

Niech każdy, kto chce mieć pię bry i ciepły kaftanik, zaraz P A 

go sobie 251] bo lidia użytk innear Í zapas w bar- 4 Ceylon wybornej i doske- (P 

dzo krótkim czasie się wyczerpie. małej w smaku, którą sprze- > 

Jedynie i wyłącznie w | daję po taniej cenie BO cent. za $ 

I. Wiener Commisions und Exportge- pół kilo i która nawet mnoiwięcej Ś 

schńft Wien, III. Matthiiusgasse 5/6 / wybredny gust znpełnie zadowolni 4 

Frzy zamówieniu wystarczy wymienić, czy wielki, średni lub mały. | Oprócz tego gutunku kawy po j 

Przesyłka za pobraniem lub gotówką. 1559 2 ? 9 55 et., 60 e. i 70 et. — jakoteż p 

E E —_ wam w E aa  - EEME. È Ske » 
t g towary kolonialne p 
RRURANNKRRERRKRKRIRRNKAKEKRKKKKKKY w Nujlenszyia gatunku po 2 
> 4 i ; cenach najtańszych 5 
Ba” topouzorjqnq "IL d Basouszg mop w handlu 1595 34 ò 
-dza mAmeqsep ôs edojod I Kjoqox nm nrueziolmod Kzid odau W. Goldwassera y 
-0zə8uze 'nururrej orueuśzijop. ałsrog *ddnłsqo bujəgzəzı ‘Auo q rA Mogo A b 
ezsierudójskzidfeu yel ez Kzodq — Rfouwiemó pod erupezyop g " AraKoWIE, iyne © 5 
emkuoqkm 1 Kmsldeu olyjozsa zZoramoi olnmikziq 'qərysno PEEP WWP AW TE WO 
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COOC 006080060. 
Modele paryzkie. 


PZA Zawówienix Da 
-BpqRZ qolnpóziozsmierd m tąkjyeid tiujejoform KusmoqjodAzid ESP. ej s 
ka PPE” AZE suknie damskie 
LIN !P]SMOZS M AZId GIMOĄELy M ZJjSIUJEŃc7 * ©” * 


przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 


ZAMOGYSKIEJ 
w adrakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancya. oraz poleca 
na sezon zimowy kapeln- 
sze damskie w wielkim wy- 
borze po ct nach umiarkowanych. 

1246 19 20 


HHOH LzZEJRSEuy 


ak KRKKKKINKK 
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Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biuro Stręczeń Sług 
MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE 

i ul. Gołębia Nr. 16, 


poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
prowineyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- i ; 1 
bót polnych i innych fachowych ludzi. — Na li- księgarnią Wgo Gebetnera i Sp. 
sty opłacone z dołączoną marką pe S 1441 11 20 


powiedź odwrotna. | owwwwwww 


Poleca się 
SPECYALNY MAGAZYN 
UBIORÓW DZIECINNYCH 
pod firmą 
„La Fillette* 
Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 


Modele paryzkie. 
6066€0060050056 
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ponopoodhooocoo a AM g 
MAGAZYN i PRACOWNIA 


KONFEKCYJ DAMSKICH 


GLERULSKI i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 1162 2936 


Za darmo i franko! 

Kio na oszukańczą reklamę 
nie zważa, lecz chce informacji rzetel- 
nej, ten niechaj zamówi sobie świeżo wy- 
dany główny katalog (X!X rocznik) z 1090 
ilustracyj wszelkich, o jakich tylko po- 
myśleć można, zabawek do gry, atyku- 
tów zbytkowych. fantazyjnych i użytecz- 
nych z Etablissement Rix, Wien, Prater- 
strasse 14 i 16. Katalog ten przesyła się 
za darmo i franko. 1575 2 2 


Wszelkie nagniotki, 

brodawki 
usuwa Się w jak najkrótszym czasie jedynie 
p'zez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ- 
kiem na nagniotki RRadluuera z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 et. 
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- 
dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 5 12 


J. Nawrocki 


jasnożółte tło z erarną łub czerwoną obwódką, 
180 ctm. długie, 115 ctm. szerokie, za sztukę 


Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkiej 


sztuk derek za pobraniem kolejowem. Puszta 
Zichydorf, Holenderskie Tow. rolnicze 


bezzwłocznie znowu 14 sztuk derek. 


spodni, ezaka, czapki, szabli, kupi, por j 


| SSE” DENTYSTA "Zaj. 


w krakowie 


Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli w wozach krytych, wyścielanych, 


bez opakowania. 


CJE 


w magazynie 


Nr. 285. 


załatwia formalności ełowa, wszelkie 
przesyłki i dostawy. 


5 


1608 3 10 


Doroczna wysprzedaż 


wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu, 
brązów, majoliki, biżuteryi 


F. SZUKIEWICZA. 


Rynek Główny A—B. 
HE" Wybór wielki, ceny tanie. "SRRĘ 


1580 5 12 


Ogłoszenie. 


Ponieważ wojna 
serbsko - bułgarska 
wskutek interwen- 
cyi ces. kr. a stro- 
węgierskiego posła 
w Belgradzie zanie- 
chana została, 7a 
tem zmuszony je” 
i stem cały mój ol 
16 Eri p br Zymi, na ce 

-, wojenne przezna- 


czony 
SKŁAD 

mE 5 

me- (lerek na konie, 

sprzeławać za jakabądź cen». Derki te mają 


185 em. dlugosci., 115 em. szerokości. a zrobione 
są z wełnistej, bardzo grubej inateryi, i dadzą 
się dobrze użyć na kołdry. 
Sprzedaje się sztukę po złr. 1.55 
za pobraniem. 


Derki fiakierskie 


złr. 2.50, dopóki zapas starczy. 


przeszkody. 


Listy proszę adresować: 1587 1 8 


Orient-Export-Bureau, 


Wien, Favoritem. 


Swiadectwo. Św. Biuro Orient-Export! Upra- 
szamy o nadesłanie nam odwrotnie jeszcze 30 


Telegram. Orient-Export-Bureau! Przyślij Pan 


Hr. Apony, Nagy-Apony. 


Dr. kamer zynkierk 


mieszka w Rynku głównym. róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, T piętro. 

1454 24 

EAN 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, j: koteż gwożdie do tychże 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny. smołę asfalto- 
wą. srezotki do pociagania. polecają w najle- 
pszych gatuukach i po cena'h najumiarkowań- 


szych R 922 40 ? 
HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-vis Aka- 
demii umiejętności, 
pode muje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak huriownych jak i poje- 
dynczych, oraz TEK i futerałów na Adresy, 
Dyplomy i t. p. 
Co opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła- 
niu egsemplarza, lub podaniu formatu i ilości 
arkuszy. 
łakże podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 
passepartout wszelkiego rodzaju. 203 32 39 
ze FEP 


"4 


WYSTAWA WYROBÓW 


ZJEDNOCZONYCH STOLARAY | 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej l. 6 

(w domu Wgo Lenerta) 
sprzeda'e gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zanówienia na wszelkie ro- 
boty, w zs+kres stolarstwa wchodzące, 
jakoto: meblowe, fabryczne, keścielne, 
urządzinia sypialń, jadalń, sklepów, do- 
starczania i układania posadzek i t. p. 

z poręczeniem rocznem. 

1566 4 6 


domu pod Nr. 43 na drngiem piętrze 

od frontu, przy ulicy Fioryańskiej, 

z powodu wyjazdu są do nabycia 

meble w dobrym stanie mahonio- 
we, to jest: Knnapa i I2 krzeseł, 2 karła i 4 
taborety roboty hamburskiej, włosiennicą czarną 
pokryte; — stół przed kanapę mahoniowy, po- 
większający się za pomocą rozkładania dwóch 
ocznych klap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
noenemi stolikami mahoniowemi; — sekretarz 
do pisania orzechowy w dobrym stanie, — obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu- 
szami w średnim formacie w złotych ramach; — 
dwa biusta z włoskiego marmuru, przadstawia- 
iące dwóch mężów uczonych greckich; — jedna 
sztuka z marmuru, płas*orzeźba, przedstawiająca 
zdjęcie z krzyża Chrystusa; — lustro czeskie 
w cone ramach. 1432: 5 6 


Z powodu przeniesienia z dniem 
1 stycznia 1886 r. mego maga- 
zynu na plae WW. Świętych, 
obok Magistratu, sprzedaję już 
teraz mój wielki zapas najnow- 


szych 
kapeluszy damskich 


po nadzwycza; zniżonych cenach 
i proszę o laskawe liczne zwie 
dzanie. 


MAGAZYN MÓD 


Lconory Weisslitz, 
Kruków, Grodska, l. 7. 
1546 3 3 


h 


Adwokat Dr. 


Hemyk Wąsikiewicz 


przeniósł kancelaryę swą do 


Nowego Sącza. 
1523 5 6 


Handel pod „Złotym Orłem* 


w. Goldwassera 


w Krakowie, Rynek Główny L. 5 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład 


herbaty 


z ostatniego zbioru 

na funty ı w paczkach oryginalnych. 
ME" SzczegNinie zwraca tenże 
handel uwagę na swoją Hierbatę ka- 
rawanową Nr. 5 po złr. 2 e. 80 
za 7/4 kilo, która ze względu na jej 
nadzwyczaj wyborny aromat 

i siłę bardzo poleconą być może. 
Oprócz tego gatunki herbaty po złr. 
1.50. 2. 2.50, 3 i 4 złr., jakoteż here 
bata w proszkm po złr. 1 cnt. 20 
i najlepsza złr. 1.60, oraz prawdziwą 
herbatę Popowa z Moskwy 
w paczkach plombowanych. 1597 3 4 


o ź44letniej pracy jako jeden z 
pierwszorzędnych kupców war- 
szawskich wskutek denuncyacyi 


kraj opuściwszy, osiadłem na 
Węgrzech, w mych własnych od lat 20 
nabytych winnieach, gdzie produkujące 
wina, otrzymałem na kilku wystawach 
świata wielkie medale zasługi. Pod tą 
samą dewizą jak w Warszawie: Purum 
Vinum hungaricum, Hungariae natam et 
apud Rozmanithum educatum, otwieram 
eksport tutejszej produkeyi od 4 litrów 
czyli garnea polskiego, but. 5, corat wy- 
żej, nie licząc baryłki. porta i ekspedy- 
cyi do odbioru na każdej stacyi pocztowej. 
Wszelkie wysyłki z całą akuratnością 
doświadczonego kupca i producenta, po 
cenach produkcyjnych od 2a, 8, 32/4, 
4 złr. za 4 litry uskutecznione zostana, 
Na pół beczki i beczki od złr. 40, 45, 
50, Ł5, aż do 100 i wyżej, franco sta- 
cya kolei. 
łaskawe zamówienia wprost: 
Stanisław Rozmanith 
Toleswa bei Tokai 
r lub: 1588 3 6 
| L. Z. Kraków, Zwierzyniecka Nr. 10. 


Do Szlachetnych przyjaciół ludz- 
kości! 


Dwóch chłopaczków starszy 7 lat, młod- 
szy 4 lat liczących, mówiących dwoma 
językami: po polsku i po niemiecku, sie- 
roty bez ojca i bez matki, ktoby sobie ży- 
czył przyjąć za własne dzieci lub do za- 
kładu na wychowanie razem lub poje- 
dynczo, raczy się zgłosić do urzędu pa- 
rafiilnego rz. ry Oy koło Chyrowa 


Andrzej Zarzycki 


| autoryzowany inżynier eywilmy 


z siedzibą urzędową w Krakowie, otwo 
rzył kamncelaryę przy ulicy Brav- 
kiej 1. 10. 1535 9 12 


IE - = 

Bielizna 
wszelka „przyjmuju się do szycia, oraz 
obszywałą się dziurki w bieliźnie i w sta- 


nikach. Ulica Sw. Jana Nr. 5. 
1488 5 6 


NOWA REFORMA. 
Najpożyteczniejsze podarunki na 


(= 


WIA 
POJ 


Kraków 13 Grudnia 1885. 


mechanicy 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. l 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wie 


stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe | zir., miesięczne 4 zir. — Gotówką o 10°, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane ceuniki i próbki 


szycia rozsyłamy franco. 
W nadziei, iż Szanowna 


1219 31 52 


P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


ZDKE i NOWY ROK. 


Ei RADOMSEI 


- 


5 


le lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 


mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1. 


ZABAWKI 
na Gwiazdkę 


W CUKIERNI 


A. ISEPPIEGO 


w Wadowicach 
znajdzie umieszczenie 


IF praktykant. WE 


1624 I 4 


Doświadczona gospodyni 


jeszcze młoda, miłej powierzchowności, 
rutynowana w swym zawodzie która od lat 
najmłodszych służyła za siostrzenicę, mo 
gaca się wykazać chlubnem świadectwem 
poszukuje miejsca zaraz lub od Nowego 
roku. Beflektuje bardziej na dobre ojco- 
wskie obejście niż na wysoką płacę. Sza- 
nowni Beflektanci zechcą się zgłosić pod 
adresem Panna Amalia Gruszka, Rzego- 
cina przez Bochnię. poczta w miejscu. 
1645 1 3 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeezenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy- 
azczenia zębów. Ta oddawna wypróbowa- 
na i słynnie uznana woda do ust usuwa x ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń. 
1 flaszka 35 et. 
R. Tiichler, aptekarz, 
W. Róssler s Nachfolger, 
w Wiedniu, I. Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stoek- 
mars apt., A. Siedleckiego sptek., W. Redyka 
apt; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle u 
mualda Palcha apt; w Kołomyi u W. 
browskiego; w Warez u B. Krzywobłockiego 
aptek. 1591 1 15 


Ogier czteroletn 


pół krw: anglik z matki pochodzącej z ro- 
du Bouckenierów z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Bliżazej wiadomości udzieli; 
Zarząd dóbr SIE. poczta Kańczuga. 


Ja, ANNA CSILLAG, 


z włosem olbrzymim, długości 
185 otm., które mi urosły skut- 
kiem używania przez 14 mie- 
sięcy pomady, przezemnie wy- 
nalezionej, dowiodłam tysiąca- 
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja pomada była używaną ja- 
ko najpewniejszy rodek na 
wszelkiego rodzaju słabośči 
włosów, na wypadanie, dla 
przyspieszenia ich wzrestu, dla 
wzmocnienia skóry pod włosa- 
mi, przeciw migrenie, łupieży 
i łysiale, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 
wąsów i brody, a zawsze z zadziwiającym skut- 
kiem. Swiadectwa analizy chemicznej, dokonanej 
przez najznamienitszych specyalistów, są przy- 
stępne dla każdego. Cena sĉoika 50 ct., 1 złr., 
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 
się na wszystkie strony świata za pobraniem 
pocztowem, albo za zaliczką z fabryki 
CSILLAG & Comp. 
Budapeszt, Vi. Kónigsstrasse Nr. 26. 


Utrzymują na składzie: w Krakowie Stoekmar 
apt., we Lwowie Ruekqr apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Noka apt, w Brzesku Ha- 
noszek apt., w Drohobgczu Raczka apt., w Roz- 
dole Czajkowski apt., w Skałacie Biliński apt., 
w Tarnopoln Fleischmann, Kahane; oraz wszyst- 
kie głośniejsze apteki ST monarchii. 
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Ekspedytorka pocztowa 
z kilkoletnią praktyką w jednym z więk- 
szych nieeraryslnych urzędów i uzdol- 
nieniem tełegraficznem poszukuje umie- 
szczenia. Oferty pod literami: M. P. 

485, Kraków, filia. 1618 2 3 


Do wydzierżawienia 
od NOWEGO ROKU 


prawo propinacyi 

w MDębmikach - RRybakach 
wraz 4 dwoma domami, oficyną, stajnią, 
kręgielnią i ogrodami przy przewozie 
pod Wawelem. — Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryk hr. Lasoc- 
kiego w Debnikach, pp" Zwierzyniec. 

6 ' 
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s FETZE = 2 z po najumiarkowańszych cenach. 
L. 20538. | pg OOO EPAR ROR AA 
OBWIESZCZENIE $ Bardzo ważne doniesieni a i 
i È ardzo ważne doniesienie & |oszustwu derkami na konie! 
Gmina Krakowska zaprowadziła w mieście Krakowie i w prze- $ ze Składu T k o i 
dmieściach nowy parowy system wypróżniania dołów kloacznych, po- E NAFTY SALON OWEJ g c. k. uprzy- wilejowana 
legajacy na tóm, iż nieczystości kloaczne dostają się za pomocą wę- 4. K 0K 0 NIA s s 
ch : a: |fabryka derek i koców 


żów kauczukowych do beczek, opróżnionych z powietrza. 

W ten sposób Gmina Krakowska będzie miała corocznie do 
dyspozycyi kilkanaście tysięcy metrów sześciennych materyału ze- 
wszechmiar zdatnego do uprawy gruntów. 

Wedle rozbioru chemicznego, w jednym metrze sześciennym 
ołynuych nieczystości kloacznych mieści się przecięciowo 9'4 kilogra- 
mów azotu, 25 klg. sinku potaźu i 6.3 klg. kwasu fosforowego bez- 
wodnego, nie wliczając do tego najgęstszezo osadu, który się zarazem 
przy tym nowym systemie z dołów  kloacznych wydobywa i o wiele 
wartość powyższych chemicznych składników powiększa. 

W celu przyjścia z pomocą w uprawie roli, Magistrat podaje do wia- 
domości publicznej, iż Gmina Krakowska zamierza wydobywane w po- 
wyższy sposób nieczystości kloaczne odstępować właścicielom gruntów. 

Pragnący się ubiegać o nabycie tych nieczystości kloacznych, ze- 
chcą się zgłosić do P. Swierzyńskiego, Inżyniera sanitarnego Magistratu, 
upoważnionego do udzielania w tym względzie bliższych wskazówek. 
Kraków d. 4. Grudnia 1885. 1621 13 


Praktyczne podarunki n 
i na „NOWY ROK“ 
W nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykona- 


niu, po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje 
firma: 


M. BEYER i Spólka 


Sukiennice Nr. 18 — 14. 
Naprzeciw kościoła Panny Maryi. 

6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 centów. 
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od 

złr. 1:50, 2:50, 3-—. 
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa złr. 0:80, t25, 1-50, 

2:—, 2:50, 3:—, 4—, 
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami złr. 0:90, 2:—. 
h od złr. 1-50, 225, 


6 sztuk ręczników złr. 1:75, 2:50, 3:—, 4" 
6 da "PAÓŚ płóciennych adamaszkowye 
.—, —, 6'—=. 

1 Garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4'50. 
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe od złr. 9. 

Koszule damskie złr. 1:10, 1:75. 2:50. 

Koszule damskie w najlep. gatunku płócienne złr. 2-—, 250, 
3:—, 4—, 5—. 

Kaftaniki damskie złr. 0:90, 1:40, 1:75, 2:—, 8:50. 

Majtki damskie złr. 0-90, 2—. 

Spódnice każdej wielkości złr. 1-75, 2:50, 3:50 5:—. 

Koszule męzkie z najlepszego sziffonu złr. 1-40, 1:75, 2:—, 
2:50, 2'75. 

Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 8*—, 3:50, 5'—. 

Kalesony męzkie złr. 1-25, 1.50. 

Wielki wybór koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 
2 do 14 lat. 

:, tuzina skarpetek męzkich złr. 1:50, 2.—, 3—, 6'—. 

:.,tuzinapończoch damskich w najlepszym gatunku białe lub 

kolorowe złr. 3:—, 4:—, 5—, 6'—. 

Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim 
wyborze po najtańszych cenach fabrycznych. 

6 sztuk deserowych serwet płóciennych adamasz- 
kowych złr. 0:70, 1:20, 1:50. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 


Dokładny adres: 
M. Beyer i spółka. 
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Sukiennice Nr. 18 — 14, naprzeciw kościoła Panny Maryi. 
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K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. 


FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 

wyrabia: 

Atramenta i farby stampilowe wszelkiego rodzaju. 
Błyszcz (lakier) do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
Szware najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla- 

szanych 1 pudełkach drewnianych. 
Szwarc wazelimowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 


Tłuszcze: kauczukowy i eliwmy, konserwujące skórę i 
ochraniające obuwie od przemakania. 1469 9 ? 


Stoly t. z. lady z marmarowemi płytami, odpowiednie do bufetów. 
Maszyna do robienia pudełek drewnianych, 
Koeiol parowy używany — są dv sprzedania. 


Odzn. dyplomem hon. i medalew rząd. 


Ż drukarni Związkowej w Krakowie, 


2 z) 
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Zamówienia na prowincję wysyła się natychmiast, 


w 


à 


w miejscu. 


Ponieważ bardzo wielu hand'arzy, jak doszło do mcjej wiadomości, sę 
È chcąc swój zapalny i ordynarny towar zbyć po lepszej cenie, pod- ZU 
$ szywa się pod moją firnę, zapewniając kupujących, iż mafię, którą po do- ff; 
+ mach roznoszą tylko odemnie nabywają i takową z bardzo małym zyskiem "pz 
gë o sprzedają, oświadczam, iż zapalnej matty i tak ordynaryjnegó ga- Gy, 
SB tunku nieekonomicznej, bo bardzo prędko się pałącej i wydającej Ciemne $E; 
R i kopcące światło, jak ci hanalarze dostarszają, zupełnie nte sprowadzam <ż” 
GÈ i zwracam niniejszem uwagę Szanownej Publiczności, 'ż nigdy z przeku- ga” 
ns puiami, a tem mniej z handlarzami, którzy pokryjomu i nielegalnie bar- 4; 
É dzo surowo przez Władzę wzbronioną sprzedaż palnych materyałow pro: “ik; 
sęp wadzą, żadnych stosunków haudiuwych ne mam 1 do rozsprzedaży mego T; 
ŚR, wyborowego towaru ich wstrętnego pośrednictwa nie używam, gdyż 2 
SE. nafta z moich magazynów Szanownej 
GF światła jest jak najlepiej znaną. 
4. Kioby z kupujących tutaj w mieście większej il ści nafty u siebie ił 
przechowywać sobie nie życzył, a chciał sę zapewnić, że naftą otrzymuje fk 


T 


x 
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Publiczności ze swego wyborowego <% 


Ra 


ora 


FABRYKA 


CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKOW 
A. Wroczyńskiego 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej |. 20. 
poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po ceuach następujących: 


1 kilo Pomadek lanych . >»... 


kilo Pomadek lanych 140 | 1 kilo Cukierków miętowych dużych 


n Pomadek nadziewanych rozma- mocnych . . . . . « * » 1.20 

itemi masami i sokami — „  Migdatów palonych . . . . 1.50 
n Owoców w karmel obciąganyeh 2.— a  Pastylek czekoladowych . . 1.60 
„n Pralin czekoladowych z najle- „  Pastylek owocowych —.80 

pszeini smakami . » » « . 2.50 „  Kakano w dobrym gatunku . 3.— 
d Owoców kandyzowanych . , 2— n Kakao w proszku . . . « 1.80 
n  ADanasu . . . - « : : . 5 — „  Czukolady bez wanilli . . . 1.60 
«a Ciastek do herbaty . . . . 1-60 „  Czokolady z wanillą 2— 
„  Karmelków zwyczajnych . „ 1— „  Czokolady w proszku . . . 1.40 
„  Karmelków nadziewanych . 1.— n Masy migdułowej . . . « « 1.40 
„  Cukierków szlazowych . . . —.80 n  Piaukowych na drzewko . . 2.50 
„  Qukierków miętowych drob. 1.— | Bombonierkii pudełka po cenie fabrycznej. 


Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty) odstę- 
puje się jeden kilo rabat. 

Polecająe się łaskawoj pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyroby nietylko są znacznie tat- 
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych. Z szacunkiem 
1375 4 3 A. Mroczyński. 
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TETERA A" 


SZAMPAN 
AYALA & C° 


Jedyny skład dis Zachodniej Galicy: w Handlu Win 
i Delikatesow p. 
EDWARDA FUCIISA w Krakowie 
przy Głownym Rynku 1215 23 100 


Marna uehr. 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK NA ŚWIĘTA! 
dla P. T. Pań! 


Zakupiwszy przy nadzwyczaj korzystnem zakupnie okolicznościo- 
wem cały zapas jednej z pierwszych wiedeńskich fabryk chustek 
za połowę ceny fabrycznej, odsprzeduję — dopóki starózy zapas. 
10.409 sztuk, pięknych, eleganckich i najmodniejszych 
chustek zimowych do okrycia 
po następujących niezwyczajnie tanich cenach : 
I.) Chustki do okrycia, Średniej wielkości po złr. 1:20, 
2) Chustki prima — wielkie po złr. I 80 
3. Najlepszy gatunek, bardzo wielkie po złr. 2'50, | 
w najwspanialszych barwach i najpiękniejszych odcieniach, jak 
bordeaux, granat, gensuarme, białe, szare, dropiaste, szkockie, 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne, niebieskie i t. d.w 60 
najdelikatniejszych odmianach. 
Te chust do okrycia dla pań, odpowiadające najnowszej mo- 
dzie, są najpiękniejszem i najwspanialszem ubraniem dla każdej 
damy w domu, na ulicy, na przechadzce, balu, w teatrze i t. p. 
a nadto są bardzo ciepłe, Dla tego niechaj żadna Pani bie za- 
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taką chustkę do okrycia 
za tak mizerną cenę, zwłaszcza że cena roboty samej tyle wyno- 
siła, co chustka kosztuje, a zapas w krótce się wyczerpie. 
Nie przypadające do gustu przyjmuje się napowrót bez zarzutu. 
Przy zamówieniu proszę dokładnie oznaczyć barwę i wielkość. 
Pr e yła się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 
Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w 
I. Wiener MTiicher-Exportgeschiift Wien, IIL. Mate 
thiinsgasse Nr. 5/7 1558 2 ? 
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» | gotówkę lub za po- 


m maa | 0 KOANÓŚJSAZIA od Ape 1 TYKEJSKA BU BEUZ 
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> | poleviła nam, aby skutecznie oprzeć się mowo 


x powstającej konkurencyi, 
jej wyroby prawdziwie trwałe, do- 
bre i wyśmienite t. j. 


2 © 
derki na konie 
od dziś sprzedawać tylk: po 
złr. 1:60 za sztnkę, 
wielkie, grube, niespożyte. 
Derki te mają 
190 ctm. dług., a 


lorowemi krajami, 
grube jak deski, 
dlatego prawdziwie 
niespożyte. 
Wysyła się za 
braniem. Codzien- 
nie rozsyła się je 
na wszystkie strony 
świata i wszędzie podobają się ogromnie, bo 
mogą służyć za kołdry, a dawniej kosztowały 

więcej niż drugie tyle. Adres: 
Exportwaarenhaus „zur Austria" 
Wien, Oberidóbling Mariengasse 
w własnym domu. 150 


peage 


— a- 


Realnosć 


składyjneca się z dwóch domów, ogrodu 
| owocowego i erumu. poł żona pod |. 40 
w Nowej wsi tuż z: rogatką Łobzowską 
jest ksedego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się pizytem, 
że tamże .są 8 pokviki i ku hoa jak 
również 8 pokoiki i sklep zaraz do wy- 
najecia bliższa wiadomość ulica Buszto- 
wa Nr. 18 dom WPani Bączkowskiej 

1579 5 5 u Wincentego Ordy. 


31, 
414 


ONE 3 0:130%05%5000%0 Wg 
Setki uznazń! 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 
dynie u fabrykanta 


W. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX, Servitengasse, 1, 
Pracownia_nowych zoga- 
rów i napraw. 

Proszę nie mięszac moich 
< zegarów, które sa uznane 
za najlepiej regulowane i 
wYpróbowane ze zwyczaj- 
pemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 

47 40 100 Cenniki na żądanie darmo. 


- |Masę do gaszenia pożarów 


ze. k. wyłącznie uprzywil. 


Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 


po:eca 


HÜBNER i 
W; mafóm pisemku „Przyjaciel 


we Lwowie. 
A chorfiji* „apówionym Jest szereg 


środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi- 
semko to przeczytać. Szczegółniej zaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na ohoroby 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- 


HANKE 


876 40 


padkach wyleczane były prostemi 
domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 
chorych“ chce przeczytać, niechaj 


napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richters Verlag 8 m 
Lesprig', poczem książeczka przys'AnĄ 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi Za- 
mawiający przytem żadnych. 


1463 5 20 


za A A RO PAW or wać 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


